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Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sbr., w uaństwie nie 
wieckiśm 3 kil. 1 sbr. 3 ten., w Auscryf 6 -uldeudw 
we Fruncyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 gr., w Szwecy 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr., we Wioizoch 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcyi b8 fr., w Ame­

ryce 6 tal. 7»/a sbr.

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych kraj*ach zaś tylko nasze ajentnry 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Poza.
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Na miesiąc maj i czerwiec Otwieramy 
osobną prenumeraty, którą obowiązane są przyj­
mować wszystkie cesarskie urzędy pocztowe. 
Prenumerata miesięczna wynosi dla zamiejsco­
wych i talara & fenygów, dla miejscowych 35 
trgr.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

POZNAN, 2 maja.

publique française, organ Gambetty, i list pana 
Barodet, wystosowany do wybórców paryzkich. — 

Itixdyktator oświadcza, że wybory paryzkie nie o- 
znaczają opowyeyi przeciwko Thiersowi, ale są nieja­
ko pewnym rodzajem „avertissement“ dla prezydenta, 
ażeby się więcćj opierał na lewicy Zgromadzenia.

1 an Barodet zaś wypowiada w liście do wyborców, 
że wybór jego nie zapowiada bynajmniej walki prze­
ciwko rządowi , ale pragnie go tylko oświecić (éclai­
rer). Wzywając wyborców do zgody, karności i umiar­
kowania, oświadcza, że będzie w Zgromadzeniu wyra­
zem zgody i jedności. — Avenir National podaje 
brzmienie układu, dotyczącego ewakuacyi fortecy Ver­
dun. Ewakuacya o miesiąc rychlej się odbędzie jak by­
ło postanowionćm. Ostatnie 250 milionów mają być 
także przed oznaczonym terminem wypłacone. Straty, 
jakie poniosą Niemcy z rychlejszego opuszczenia, wy­
nagrodzić jest zobowiązana Francy a. Według pomie- 
nionego dziennika hrabia Arnim miał w dniu” 30 z. r. 
posłuchanie u prezydenta w sprawie tego układu, któ- 

I ry został już przedłożony wydziałowi Zgromadzenia, 
i Obok projektów z dziedziny kościelno-politycznćj 
( zajmuje włoską Izbę poselską sprawa uzbrojenia wojska, 
i któreby na równi z zagranicznemi wojskami postawić 
I chciano. Na jednćm z ostatnich posiedzeń powiększyła

Wczorajsze posiedzenie pruskićj Izby panów, na 
którćin ukończono rozprawy nad projektami koscielno- 
politycznemi, przyjmując je z malemi poprawkami 
» brzmieniu, w jakiem wyszły z obrad Izby po- 
Belskiej, dla nas tćm większego jeszcze nabiera znacze­
nia, ponieważ przeciwko nim wystąpił w imieniu Po­
laków i w imię obrażonego uczucia polskiego pan Jó-
zef hrabia Mielźyński. Mowę szanownego członka ’ z. uownumu posieuzen powięitszyia
Izby panów, — przetłómaczoną według zapisków < 1 , budźet ministerstwa wojny, teraz zaś wyznaczyła
stenograficznych, podajemy na czele pisma naszego, na ' na bud°wę arsenału marvnarki w TamncJ« mllln™
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tycznemi przemówił w imieniu Polaków Józef 
hr. Mielźyński w następujących słowach:

Panowie! Nie myślałem wcale brać udziału w 
rozprawach nad przedłożonemi wysokiej Izbie prawami 
kościelno-politycznemi, gdyż poddawanie religii i ko­
ścioła katolickiego pod dyskusyą i postanowienia aka­
tolików a nawet i niechrześcian, aby przeprowa­
dzić pewne cele polityczne, sprzeciwia się po­
czuciu memu religijnemu. Oprócz tego jestem przeko­
nany, co już kilkakrotnie z tego tu wygłoszono miejsca, 
że religia katolicka i te niebezpieczeństwa, jakie jćj 
niniejsze prawo gotuje, przezwycięży, tak jak po wszy­
stkie wieki zwycięzko ze wszelkich walk wychodziła.

Lecz duch przedłożonego wniosku zmierzającego 
właściwie do ścieśnienia odwiecznych praw kościoła, 
poddając je pod dozór protestanckiego organizmu pań­
stwowego, którego członkowie nie potrzebują nawet 
być chrześcianami, nosi w pojedyńczych swych czę­
ściach znamię, które mnie zmusza stanąć w obro­
nie pogwałconych przezeń praw polityczno

rego samych tylko uprawniacie Niemców, jak również 
samym jedynie Niemcom zostawiacie prawo piastowa­
nia urzędów kościelnych? Panowie! Jak wyrugowa­
nie religii katolickićj z państwa mocą dopiero uchwa­
lonego prawa nie jest podobnem, tak też "nie zniesiecie 
jednym pióra zamachem, jednym wyrazem „t y lk o“ innćj 
w państwie pluskiem żyjącćj narodowości na korzyść 
narodowości niemieckićj. Użycie zatćm w przedłożonćui 
prawie wyrazów: „tylko Niemcy“ w rozumieniu 
„poddani pruscy“ zdaje mi się być nie tylko nie­
politycznym, .ale nawet nielogicznćm. Nie na to u- 
chwalają się prawa, aby wszystkich obywa­
teli państwa na jedno p r z ero b i ć kopy t o, wle­
wając w 25 milionów obywateli jedną duszę, 
lecz uchwalają na to, aby wszyscy, pomimo 
wszelkiej odrębności indywidualnćj i subje- 
ktywnćj potrafili żyć w zgodzie i pokoju.

Niemcy często chcąc nas dotknąć, nazywają nas 
„Polaken“ — zamiary ich chybiają jednakże celu, 
gdyż wyraz ten mieści w sobie uznanie narodowości

narodowych. W myśl bowiem" przedłoźoneg^pra- i ‘ ™%nas bol?ć’ gdy nas nie
wa nie należący do narodowości niemieckićj i,x y nazywają „Niemcami. Prawa nie należy uchwa 
pozbawieni być mają nie tylko możności piastowania ' „ć talileg0’ któreby obrażało część ludności. Bądźci 
-----n . i J . .i , panowie przekonani, ze równie jak Zbawiciel

------ — J---J J TT j U J XCSl

na budowę arsenału marynarki w Tarencie 23 miliony 
i w miejsce żądanych przez rząd 6£ milionów. Wsku-tem zaś miejscu wypowiadamy mu wdzięczność, która i ",.....Fiz.ci, nuu u® minimów. u sku

niewątpliwie mu się od wszystkich należy Polaków, i tek rozPra_'v nad ty kwestyą, jak donosi- ostatni tele
iiwiofinizo na frnrr\mnfi t-it.it tttttt n t gTtŁIIl« OSWIildcZył TUCZeS UliniStrOW D. Tjii.n7.iV 7P fraki.wymowne słowa, świadczące zarówno o przywiąza- i °r:un’ oświadczył prezes ministrów p. Lanza, że gabi- 

.. i do wiary ojców naszych* jak o patryotyzmie *na- i net P°“aJ s'2 do dymisyi i prosił Izbę, ażeby się od- 
szyra, postanowieniu wreszcie bronienia praw kościo- i moczyła do poniedziałku. Wiadomość ta wielką wywo-
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jm, postanowieniu wreszcie bronienia praw kościo- i w lauomosc ta wieiKa wywo-
ta i narodowości, postanowieniu, którego zachwiać ĘL sensacyą,. tćm więcej, że przyszła wtedy, kiedy 

p. y.flnłiiifł.. nile Tiiolrnio vx7V7r>mT?in/łirini w. Ir.» tvi«»-.iJ^J najmniej spodziewano»nie zdołają, jak pięknie wypowiedział p. hr. Mielżyń- 
iki, ani obecne projektu rządowe, ani wszelkie prze­
śladowania. Niejednę już przebyliśmy burzę a ciągłe 
Ścigały nas prześladowania, nie opuści nas i w przy­
szłości odwaga i nic nie odbierze wiary w lepszą przy-

Wzburzone ostatniemi wyborami do francuzkiego ’ 
Zgromadzenia narodowego umysły uspokajać się zaczy­
nają jak to widocznie się okazuje z dzienników paryz- 
bch. Prezydent rzeczypospolitćj, jak donoszą do In­
dépendance Belge, mnićj zatrwożony wyborem p. 
Barodet, jak myślano, z wytkniętćj drogi nie zejdzie; 
»przekonaniu, że tylko zachowawcza rzeczpospolita 
zbawić może Francyą, pracuje nad jćj utrwaleniem i 
przygotowuje projekta konstytucyjne, które Zgromadze­
niu narodowemu mają być przedłożone. Jak już po­
wiedzieliśmy, nie zastrasza się pan Thiers chwilowćm 
zwjcięztwem radykałów i nie myśli o rozwiązaniu 
¿gromadzenia narodowego. Według dziennika *So ir 
1111 oświadczenie niektórych deputowanych, że wybory 
’«ryżu skierowane były nie przeciwko p. Thiersowi,
*le przeciwko Zgromadzeniu narodowemu, odpowiedział 
preądeąt, że nie może rozwiązać ciała tego polityczne­
go, bo jego władza nie sięga tak daleko. Do uspoko- 
lf""' umysłów przyczyniły się także niewątpliwie R ć-

Rozprawy w Izbie holenderskićj, o których wspo­
mnieliśmy. wczoraj, dotyczące wyprawy do Atchinu, do 
żadnego nie doprowadziły rezultatu i nie spowodowały 
j.ik dotąd ministerstwa do wzięcia dymisyi, chociaż wy­
kazało się z toku obrad, że tylko trzy wojenne okręty 
były gotowe, że wojnę wypowiedziano przedwcześnie, 
że broń ręczna i armaty dopiero teraz zostały ukończo­
nej że karty jeograficzne Atchinu najfałszywszemi się 
okazały.

Z Hiszpanii żadne ważniejsze nie dochodzą nas 
wiadomości.

owa

•9ózefa lir. Mielżyiiskiego.

Na posiedzeniu Izby panów w dniu 1 maja 
przy obradach nad projektami kościelno- poli-

Oświata
" Polsce i u Niemców,

za czasów Kopernika
1 w dzisiejszym wieku.

Napisał

Stefan Buszczyński.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 101.)
VvT\?ZU<^™y teraz na w’ek czternasty.

u|ja j) ’■ wieku zaszło wiele zdarzeń, które są 
’"ich *,a Jakości; ale cesarstwo niemieckie wcale 
i z#L.Udzia^u n’e brało. Owszem duch despotyczny

Kon tantyna W. do tytułu dodatek: semper au gu­
stu s i od Rudolfa Habsburga przetłumaczony na nie­
mieckie: allzeit Mehrer des Reichs (wieczny 
po mnoży ciel Państwa) uczynił godłem posłanni­
ctwa niemieckich monarchów, niemieckiego narodu. 
Tytuł oznaczający grabież uznany był ofieyalnie, i ja­
ko legalny do godności cesarskiej w XHI wieku 
przyłączony a przez Karola IV do kardynalnych praw 
wciągnięty. Jego sławna Złota Bulla wydana 1356, 
na cale wieki włożyła narodowi na nogi dziecięce 
trzewiki, do których tak przywykł, choć wyrósł, że 
go nawet nie gniotą.

Z początku niemieccy królowie obierani byli przez 
zgromadzenie narodowe, potem przez małą licz­
bę możniejszych, potóm przez siedmiu elektorów hojnie 
wynagradzanych z podatków, które lud płacił. Na 
zjeździe w Rentz. kilku książąt niemieckich postano­
wiło iż przez nich obrany cesarz jest legalnym a 
jego władza pochodzi od Boga. Ci książęta na- 
zwali siebie elektorami (Kurfürsten) a ich dworskie 
i koronne urzędy powstały z dawnych pokojowych i 
dworskich obowiązków służbowych. Takimi dygnita­
rzami niegdyś byli: urzędnik spiżarni, urzędnik” nad 
drobiem i doinowćm gospodarstwem: Major domus, 
Camerarius, Hig-Stewart, Chambellan, Kam, l0rczv i-i --------- “>s-uK!wini,vuainoeiian,fi.ani-

Meił o ni?miecko-rzymskich monarchów go nie mer er; dozorca kuchni: Dapifer, Sen ech al 
ł.nu'aj°ar0Wie zrzuc,h jarzmo im nienawistne, i Truchsess; dozórca piwnicy: Cellarius, Buti- 
okonan, nr... ......... .... cularius, Schenk; dozorca stajni: Comes sta buli,

*Cv n 1 »vtvz.a. ju.ii.anv lui uivnuntoiuc.
A',onani. przez Szwajcarów winną stronę że-bil¡L?ía('zé swęją rozciągać się starali. Henryk^VH

. --------
k’tnyś]„ 8Rl.nie troszcząc się o kraj, zajęty był tył 
t PozvtlPłW^ik8Zenia swes° óemu. Jakoż podstępa 

■ Misz • a 8weg° syn» Jana czeską koronę
ponr 1 "-c Sobie władze nad Italią, jak wszyscy 

'’nie,1 zednicy, kazał siebie ukoronować w Medyo- 
Stch^81^,0? JeS° nie dawali spokoju Szwajcarom. 

l°re W irozdzierab niemiecką ziemię na stronnictwa, 
^aie ,°raowych wojnach kraj pustoszyły. Jedno- 
'■«go : TFa?°. dwóch cesarzów: Fryderyka austrya- 
">śj jaię .ndwika bawarskiego w 1314; Ludwik, nie 

don),6®0 P°Przednik, ubiegał się o wzrost potęgi
H . I J1*^ A T IP ) „ n r, A , ,ł V. K - .V S I " w w -V 1 — "1/ —   Iy na‘ , rzywbszczył sobiej Tyrol i Karyntyą,

■^'czk; korzyść syna swego związek małżeński 
'c 1 królP^ycb k,sjęstw Małgorzaty z ,króle LyCn księstw Małgorzaty z Janem Henry- 

is^ ’ Mellf1|1CZe8kim. Xaról IV. rozumny, ukształ- 
t ,lCb zdolności monarcha, ale niemnićj chciwy, 

s A.i,. ^zacyą i Szląsk. Wzrok jego jednak się-I) yaiej) ____ - . „ ----------- j----------
W przyszłość. On to genialnym pomy­

liC B’°Oar0h:V.ni niądremu despocie, uorganizował ową 
opłat 1jZ“®g° systemu, którą na długo, na wie- 

bi y (od fi ■r'Ismców. On to tytuł rzymskich Ce- 
j Pote,-°?a caedere krajać) podniósł do naj- 

° kRrunt 1,wzmocnił. On ideę cezaryzmu głę-‘ntował ™ b ■ 5 ^aiyzrnu gtę-
w narodzie, a wprowadzony przez

Connétable, Marschall (des Marstalls) i t. d. 
Otton I wniósł do swego dworu byzantyńskie zwyczaje 

, i przepych. W XII wieku te urzędy były uważane 
i jako dostojeństwa, o które nie wstydzili się ubiegać 
: książęta, potomkowie dawnych wodzów. W XlLI wie­

ku występują już ci dostojnicy jako kurfiirstowie re­
prezentujący Boga. A w XIV wieku Karol IV za 
pozwoleniem papieża Klemensa VI, obrany został ce­
sarzem przez pięciu elektorów, przyjąwszy poniżające 
warunki, które papieżowi zaprzysiągł. W złotój bulli 
wyznaczył siedmiu elektorów, których nazwał szumnie: 
„siedmiu filarami i świecznikami świętego państwa, 
członkami cesarskiego ciała“, (sieben Saulen und 
Lich ter des heiligen Reichs, Glieder des 
k a i s e r 1 ic h e n L e ii b e s). Te członki cesarskiego ciała 
żywione,, karmione i bogato ozdobione, mając przytćm 
dziedziczne przywileje, robiły co im kazała dyna- 
stya i to się nazywało w języku ofieyalnym radą. 
Dla zapewnienia synowi swemu korony, rozdał kur- 
fyrsztom kolosalne, sumy i resztę dóbr państwa, które 
mu pozostały. Aby utrzymać się przy cesarskiej go­
dności, państwo niemieckie zniszczył a sąsiednie kraje 
grabił.

Takie było źródło cesarskićj władzy niemiecko- 
rzymskich monarchów, za Karola zwanego Wielkim

urzędów duchownych, ale nadto prawa kształcenia się 
celem osiągnięcia takowych.

Panowie! Do takiego w obec nas postępowania 
wszelkiego zaprzeczam wam prawa. My Polacy żą­
damy uznania indywidualnej naszćj naro­
dowości, opierającćj się na tychże samych 
prawach i pewnikach, na które panowie powoły­
waliście się, chcąc rozprzestrzenić potęgę waszą przy­
łączeniem dawniejszych niemieckich dzielnic — mó­
wię na prawach historycznych i narodo­
wych. Z tćj samej wychodząc zasady, na tych sa­
mych opierając się pewnikach, jesteśmy uprawnieni

naszego jako katolicy pomimo wszelkicl 
praw i w katakumbach poszukamy i znaj- 
dziemy, tak samo jako Polacy narodowośl 
naszą wszędzie i zawsze utrzymać potrafimy

Wiadomości urzędowo.

NPan raczył dyrektorowi poczty Sorek w Rawiczu nada 
order orła czerwonego trzeciśj klasy na pętlicy, a fizykowi po

• i l'~........ ; watowemu dr. Elbę w Sońsborku i lekarzowi praktycznenn
tak samo zadać od was uznania uarodowćj naszćj od- I dr. Ha mm w Tylży nadać tytuł radzców zdrowia, 
rębności. Nie pozbawia się nikogo prawami i *
aktami parlamentarnemi narodowości. I za­
iste, nikt z was nie poważyłby się powątpiewać o pra­
wdziwości powyższego orzeczenia, gdyby chodziło
ziomków waszych w prowincyach nadbałtyckich, pod 
panowaniem rosyjskićm zamieszkałych.

Pomijając, jednakże moralne narodowych praw na­
szych uzasadnienie, sprzeciwiają się przedłożone wnio­
ski, mające i nasze ogarnąć stosunki, także prawom 
międzynarodowym, które w zbiorze praw pozytywne 
swe mają znaczenie. Bo czytamy w zbiorze praw 
z roku 1815 str. 47 wyraźnie:

„Wcielam was do mojej monarchii, 
nie naruszając waszej narodowości. 
Wasza religia będzie uznaną. Wasz 
język będzie używany obok niemie­
ckiego we wszystkich publicznych 
czynnościach.“

Jak więc pogodzicie z powyższemi zapowiedziami 
obecne wnioski, zamierzające nas Polaków przedzierz­
gnąć na Niemców, wnioski uniemożebniające nam 
kształcenie się do stanu duchownego, do któ- 
*6»^^ss5K^sagaKis»łrass^i3ia®^aaaasB3^B(aaBBa3a«as«isiBaffiBass5BaB^^
i za Karola IV; takie okoliczności towarzyszyły ich 

¡ wyborom i takie prawa uczyniły ich władzę legalną, 
i Komedya elekcyi powtarzała się jeszcze niekiedy 

pokąd dynastya Habsburgów ostatecznie nie utwierdzi­
ła się na tronie. Po śmierci Karola IV obrany był 
cesarzem syn jego Wacław, niedołężny, chciwy, skąpy 
i okrutny (1378—1400). Za jego panowania powró­
ciło zwiększone jeszcze gnuśnością monarchy, tradycyj­
ne niemieckie prawo mocniejszego, ulubione prawo 
pięści; rozboje rozrosły do niesłychanych rozmiarów, 
publiczne drogi nie były bezpieczne z powodu nadzwy­
czajnej ilości nowych zamkowych rozbójników: książąt, 
hrabiów, baronów i ritterów. Wszelkie sprawy pań­
stwa były zupełnie zaniedbane. Każdy robił co cliciał.
Dopuszczał się nie tylko nadużyć lecz największych 
zbrodni bezkarnie. Jak capitularía Karola Wiel­
kiego nie wystarczyły na długo, a po zgonie tego mo­
narchy kraj zapadł w cięższą niż przed tćm moralną 
i umysłową nędzę, w ubóstwo i niedolę; tak złota 
bulla posłużyła tylko do wzmocnienia monarchizmu 
bez żadnej korzyści dla narodu wszelkich praw pozba­
wionego, rządzącego się tylko samowolą silniejszych. 
Na tronie niemieckim zjawiło się znowu dwóch cesa­
rzów, a za ich wpływem na stolicy apostolskiej dwóch 
papieży!

Gdy tak rządzili się Niemcy w swojej ojczyźnie, 
we Brancyi panował „piękny“ tyran Fiíip, który lud 
podatkami uciskał i monetę fałszował. W Rzymie za­
siana przez cesarzów niemieckich demoralizacya, wy­
wołując ciągłe rozruchy kaziła Stolicę apostolską. Ja- 
kób Molay i Templaryusze ginęli w płomieniach, na 
stosach za zmową i wyrokiem Filipa pięknego z Kle­
mensem V papieżem. W Italii zaczęła się tak zwana 
„niewola babylońska papieżów.“ Między Anglią a Fran­
cyą rozpoczęła się znowu zacięta wojna o sukcesya 
tronu, która więcćj jak sto lat się ciągnęła (1339 do 
1453). W Europie grasowała straszna zaraza znana 
pod nazwą czarnćj śmierci, która wyludniła kraje 
całe, miasta, wsie, gdzie jeszcze pozostali mieszkańcy 
od stosów, tortur, inkwizycyi, monarchicznych mieczów 
i zbójeckich nożów. Trzecia część ludności wyginęła. 
Narody doszły do najwyższćj rozpaczy. Nikt nie my­
ślą! o niczćm, tylko gotował się na śmierć (1348). 
Niemcy palili tysiącami żydów oskarżając ich o zatru­
cie wody. Król francuzki Jan fałszował monetę, cie­
miężył lud wraz z magnatami i wywołał ową sławną 
rzeź (la j aquer ie), która kraj cały w pustynię zmie­
niła.. Od 1380 roku na tronie francuzkim przez 42 
lat siedział w ary a t Karol VI. Rycerstwo z włościa­
nami, regularne wojsko z milicyą, za jego panowania, 
prowadziło okropną domową wojnę. Państwo byzan- 
tynskie konające od tyranii i rozpusty upadało pod 
przemocą Jurków. W tak zwanćj republice weneckiej
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Kontereneya biskupów w Fuldzie. — Przyjazd posłów poi
skich parlamentu do Berlina).

(z) Cieszy mnie, że odegrałem rolę falsi vatis. Wra
źenie moje dawniejsze zatarło się, kiedy na wstępie ob 
rad nad prawem kościelno-politycznćm zabrał gło 
hr. Mielźyński, który, pomimo umyśluój nieuwagi pe 
wnćj części członków Izby panów, bardzo wyraźnie 
dobitnie uwydatnił stanowisko Polaków w obee przed 
łożonych wniosków rządowych. Nie będę streszczał mo 
wy» dodaję tylko, że ostatnie te nad prawami kościel 
nemi obrady z nadzwyczajnym odbyły się pośpiechen 
i w nie spełna trzech uskuteczniły się kwadransach.

pyszniącćj się liberalizmem swoim i potęgą, wzrosi 
a.rystokracya; dożowie stali się tyranami, a rada dzie 
sięciu (consiglio dei dieci) przewyższyła okrucieri 
stwem najsławniejszych despotów. Półwysep pirenej 
ski teatrem był ciągłych wojen z Maurami, krwawyc 
walk domowych i strasznych morderstw pod rządan 
takich krołow jak Piotr zwany okrutnym, któr 
przez ćwierć wieku prawie bez przerwy pastwił si 
nad przeciwnikami swymi. Anglia musiała zbiera 
owoce zasiane rękami zaborców. Pierwćj przez dłu£ 
przeciąg czasu wystawiona na lup Duńczyków i skar 
dynawskich korsarzy, trapiona przez srogich ciemięzcóv 
miała rzadkie chwile wypoczynku, jak za Kanuta Wie 
kiego, na początku XI stulecia; następnie przedstawi 
kilkowiekowy szereg okrucieństw, nieładu, domowyc 
wojen pod rządami Wilhelma Zdobywcy i jego poton 
ków, zarówno jak pod berłem czterech pierwszvch Plai 
tagenetów. Z nich trzeci: Jan bez ziemi (1199—121( 
byt tak nikczemnym, iż nie ma zbrodni, jakiej by m 
nie zarzucano, a Henryk III podczas burzliwego 56ei 
letniego panowania (1216—1272), nie mógł oprzeć si 
wzrostowi arystokracyi angielskićj, zakładającćj wón 
czas pod przewodnictwem hr. Leicester, podwaliny ta 
rozwiniętćj późnićj przez parlament, oligarchii. W XF 
zas wdeku wszystkie siły kraju tego zużyte były n 
dalszy ciąg walki z B rancyą prowadzonćj przez dj 
nastye, i na walkę arystokracyi z rządem, nacechowa 
ną okrucieństwami bratobójczych wojen i szeregien 
królobójstw.

1 rzy takich warunkach, jakie pobieżnie tu przed 
stawiliśmy, powszechna oświata w Europie nie tylk 
rozszerzyć się lecz przyjąć się nawet nie mogła.

I owiedzielismy jednak wyżćj, iż uciśniony duc 
ludzkości zaczął się przebudzać w XIII wieku. Ju 
we B rancyi, jakkolwiek Capetowie wzmocnili ni«nar 
chiczną władzę, lecz w celu zabezpieczenia jćj właśni 
od samowoli magnatów dozwolili rozwijać się liberał 
nym ludowym pierwiastkom. Pierwsze ku temu krok 
uczynił na początku XII. wieku Ludwik Gruby po 
niżeniem wazalow, uwolnieniem poddanych, ustanowić 
niem gmin i milicyi z chorągwią św. Dyonizego (mi 
lice communale). Ludwik zwany świętym, wiel 
nadał narodowi swobód i przywilejów; a w* 1302 Fili 
Piękny powodowany, polityką swoich poprzednikó' 
przypuścił stan, średni (tiers -et at) do zgromadzeni 
stanów. Już w Anglii zmuszono Jana bez ziemi pod 
pisać zasadnicze prawo konstytucyi: Magna chart 
libertatum w 1215 roku. Już w roku 1241 pojt 
wia się w niemieckich miastach Liga hanzeatyck 
jako reakeya przeciw absolutyzmowi rządu, który tym 
czasem długo jeszcze prowadzi za sobą naród na - 
czepne wyprawy, lub dzielną ręką Rudolfa Habsbur 
musi burzyć zamki rozbójników. Ttni;« ■ -
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Kiedy znowu najbliższe odbędzie się posiedzenie 

prezes na pewno nie powiedział, zapowiedział jednak 
że, że nastąpi ono w tych dniach. Pomiędzy projekta­
mi, jakie następnie przyjść mają pod obrady, będzie 
także projekt o zaprowadzenie języka niemieckiego, ja­
ko urzędowego w całćm państwie niemieckiem. Że cho­
dzi tu głównie o W. Księstwo, nikt zapewne nie wąt­
pi. —• W parlamencie niemieckim przyjdzie nie zadłu- 
go prawo o stowarzyszeniach pod obrady.

Dziś obierano komisyą z 14 członków, którzy zba­
daniem wniosku się zajmą, aby jak najprędzej przed­
łożono go plenum parlamentu.

Cesarza przyjmują w Petersburgu, jak tutejsze do­
noszą dzienniki, z jak największą serdecznością. Długo 
zabawi on w Petersburgu nie wiadomo jeszcze, tyle 
tylko pewna, że już 29 b. m. ma wyjechać na wysta­
wę do Wiednia.

O zebraniu biskupów z całych Niemiec we Ful- 
dzie nic nie wiadomo, nawet Germania nie podaje 
żadnój wiadomości, a mianowicie nad czórn radzą szcze­
gólnie zebrani biskupi. Biskup Mar wic z nie mogąc 
sam pojechać do Fuldy, posłał w swćm zastępstwie 
jeneralnego wikaryusza Klinberga z Pelplina.

Przybył tu dzisisiaj poseł ks. dr. Jażdżewski, 
a jak mnie zapewniają zjada się niebawem do Berli­
na wszyscy posłowie polscy parlamentu a pierwszą ich 
czynnością będzie wybór komitetu przedwyborczego dla 
W. X. Poznańskiego.

NIEMCY.

* Berlin, 1 maja. Na dzisiejszćm posiedzeniu 
Izby panów ukończono ostatecznie jak to przewidzieć 
było można, obrady nad projektami polityczno-kościel- 
nemi i przyjęto wszystkie cztery prawa en bloc. Prze­
ciw projektom przemawiał najpierw hr. Józef Miel- 
żyński z polsko-narodowego stanowiska. Projekta 
kościełnó-polityczne mają nie tylko na celu — oświadczył 
mówca — ścieśnienie praw katolickiego kościoła, ale 
nadto wymierzone są przeciw polskiej narodowości. 
Atoli Polacy nie tylko, że pozostaną wiernymi swćj 
■wierze, ale nadto nie wyrzekną się nigdy swćj naro­
dowości. (Całą tę mowę podajeiny na czele naszego 
pisma). — Hr. Fiemming mówi za projektem i o- 
świadcza, iż przyjęcie przedłożonych projektów nie 
zmniejszy bynajmnićj liczby teologów, ani nie dopro­
wadzi do religijnćj wojny. — Hr. Krass o w nie myśli 
stawiać dalszych poprawek do projektu, bo postawione 
już przezeń nie zostały przyjętemi, atoli musi powtó­
rzyć raz jeszcze to przekonanie, że przedłożone projekta 
nie wyjdą ani na korzyść kościoła, ani państwa. — 
Hr. Brühl prosi Izbę, aby, gdyby się następuie okazało, 
że przedłożone projekta wymierzone przeciw kościołowi, 
zwrócą się przeciw państwu, w takim razie postarała 
się ta sama Izba panów, która je dzisiaj uchwala, z 
całą energią o ich skreślenie. Prośbę tę zanoszę — 
oświadcza hr. Brühl —- i do prezesa ministrów i mam 
nadzieję, że i on w danym razie przyczyni się wedle 
swćj mocy do zniesienia praw kościelno-politycznych.

Landsberg Vehl en protestuje ponownie prze­
ciw kościelno-politycznym projektom i broni stronni­
ctwa centrum przed zarzucanćj mu dążności nieprzy- 
jaznćj państwu. Dalćj oświadcza mówca, iż nieprawdą 
jest, co ks. Bismarck był wyrzekł, że na Szlązku utwo­
rzyła się frakcya polska. Poinformowałem się w tym 
względzie — mówi Landsberg Vehlen — jak najdo- 
kładnićj i nie mogłem się nic o istnieniu takiego stron­
nictwa dowiedzieć. Stronnictwo centrum ma na celu 
prawdę, wolność i prawo, a twierdzenie ks. Bismarcka 
jakoby stronnictwo to dążyło do oddania władzy w rę­
ce duchowieństwa, niczćm nie zostało udowodnionćm. 
Papieża odarto już z jego własności i będzie w końcu 
zmuszonym uciekać z katolikami do katakumb. Tam 
przecież, gdzie chrześcianie kryć się muszą aż w ka­
takumbach, panować tylko może absolutyzm i tyrania. 
— Na tćm ukończyły się obrady Izby panów nad proje­
ktami kościelno-politycznemi, które przyjęto wszystkie. 
Kiedy Izba panów znowu zbierze się na posiedzenie, 
nie wiadomo.

i okropny sposób wstrząsa jarzmo ścinając ostatniego 
z Hohenstaufów (1268), jak gdyby mszcząc się na 
nim za okrucieństwa jego poprzedników, a doprowa­
dzone do kresu cierpliwości straszną przeciw najezdni- 
ków wybucha zemstą na sycylijskich nieszpo­
rach (1282).

Wiek XIV można nazwać jutrzenką ludzkości; 
ale swobodny rozwój ducha społecznego hamowany 
był zdarzeniami, któreśmy dopiero widzieli, wstrzymy­
wany duchem przemocy, chciwości i pychy. Wiek 
XIV jaśniejszy był od XIII; lecz absolutyzm się 
wzmagał.

Widzieliśmy obok obrazu Europy zachodnićj i środ- 
kowćj, lekko zarysowany obraz Polski politycznćj w X, 
XI, XII i XIII wiekach. Patrzmyż na ten kraj, jak 
się nam przedstawia w XIV wieku. Oto najprzód 
uderza oczy taka postać jak Władysław Łokietek, ma­
ły wzrostem lecz olbrzymi duchem. Ten obrońca na­
rodowości połskićj przeciw żywiołowi niemieckiemu, 
który od czasów Probusa zaczął brać górę nad pol- 
skiemi żywiołami i grozić jedności narodowej, 
żyjąc w trudnych czasach, otoczony zewsząd wrogami 
czyhającymi bądź na Polskę, bądź na polską koronę, 
stał się przez wytrwałość i waleczność prawdziwym 
zbawcą ojczyzny. Wówczas Wacław czeski, który in­
trygami wdarł się na tron polski, był niebezpieczniej­
szym od Henryka Probusa, iż jako książę rzeszy nie­
mieckiej przyjął Polskę pod pozorem lennego prawa 
od cesarza niemieckiego, niby od zwierzchnika Polski. 
Cesarz zwyczajem niemieckich monarchów dobijających 
się orężem do tronu, dozwolił Wacławowi zbrojno 
wkroczyć do Polski. Niedołężny, chorowity, słabego 
umysłu Wacław, przytem pobożny do fanatyzmu, słucha­
jący w dnie zwyczajne po dwadzieścia godzin mszy 
świętych wychodzących z kolei, wspierany jednak przez 
cesarza w celach zdradzieckiej polityki, powrócił do 
Czechii zostawiwszy kraj na pastwę bezrządu. Wpręd- 
ce jednak zapobiegł temu Władysław Łokietek a rzą­
dząc Polską bez przerwy od 1305 do 1333 r. usuną­
wszy cnotami i roztropnością zniemczonych Piastów 
szląskich od korony, przez cały naród uznany był za 
króla i na walnym zjeździe w Gnieźnie rozdzieloną 
na dwie połowy ojczyznę, to jest Wielkopolskę i Ma- 
łopolskę złączył na wieczne czasy; uspokoił wewnętrzne 
rozruchy podżegane przez Niemców; w końcu według 
ówczesnego zwyczaju wysłał do papieża Jana XX I 
prośbę o pozwolenie na koronacyą. Papież odpowie­
dział, iż w tym względzie Władysław powinien „sto­
sować się do życzeń narodu.“ Jest to fakt nie­
zmiernie wielkiój wagi i w obec ówczesnych stósun- 
ków wielkiego politycznego znaczenia. Stolica apo­
stolska zwróciła narodowi prawo rozrządzania

Parlament postanowił na dzisiejszćm posiedzeniu 
na wniosek posła Richtera wybrać do komisyi budże­
towej 28 członków i obradował następnie nad proje­
ktem do prawa dotyczącym funduszu na inwalidów.

W okolicy Magdeburga pokazała się już, jak z 
wiarogodnego donoszą źródła, cholera. Donosząc o tćm, 
mamy szczególniej na oku zwrócenie publiczności uwa­
gi na ostrożność mianowicie co do ubrania, zwłaezcza 
przy powietrzu tak zmieunem, dżdżystem i zimnćm.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 1 maja. Centraliści zajęci obecnie 

nie tyle otwarciem wystawy międzynarodowćj, ile agi- 
tacyą wyborczą mającą sprowadzić do nowćj Rady 
państwa takich jedynie członków, co dają rękojmię 
wiernokonstytucyjnego ii la Herbst, Giskra itp. uspo­
sobienia. Zebranie deputowanych Rady państwa z 
Dolnćj Austryi wezwało wszystkich posłów sejmowych 
w celu wybrania wyborczego komitetu centralnego dla 
wyborów bezpośrednicłi do -wiedeńskiego parlamentu, 
wyjąwszy wyborów z większćj własności. Tymczasem 
odbyło się w Wiedniu trzecie zebranie tak zwanych 
Niemców austryackich. Jako program przyjęto: soli­
darność Niemców w Austryi; popieranie przyjaznych 
stósunków między Austryą a Zjednoczonemi Niemca­
mi; wprowadzenie wyborów bezpośrednich do Rady 
państwa —jako idea państwowa; zmianę sztucznej re- 
prezentacyi interesów na prawdziwą reprezentacyą lu­
dową; zmianę, aby sfera delegacyi wspólnych zwróco­
ną była Radzie państwa i sejmowi peszteńskiemu; zu­
pełne usamowolnienie państwa, szkoły i rodziny od 
kościoła, ochronę wszystkich obywateli państwa, tak 
świeckich jak duchownych, od prześladowania za ja­
wne wyznawanie swych przekonań religijnych, ochro­
nę tej młodzieży, która myśli się poświęcić stanowi du­
chownemu od „duchobójczćj metody wychowania ducho­
wnego“ stanowczy udział gminy chrześciańskiej w rzą­
dzie kościoła i zarządzie majątku kościelnego.

Czesi także nie zasypiają, aby przygotować się na­
leżycie do walki wyborczej. Po krok dzieli Czechy 
na trzy kategorye: pierwsza, gdzie stanowczo większość 
czeska, tam deklaranci stawiają absolutnie kandydatów, 
którzy wybrani być muszą; druga, gdzie nie ma pe­
wności, kto zwycięży, Czesi czy Niemcy, tam kandy­
data będzie stawiał miejscowy czeski komitet; trzecia 
nakoniec, gdzie stanowczo wygrana niemiecka, tam 
Czesi mają się bez wyjątku przyłączyć do wyborów 
niemieckich anti-centralistów.

F R A N C Y A.
* Paryż, 29 kwietnia. Prezydent rzeczypo- 

spolitćj postanowił, jak dobrze poinformowane donoszą 
dzienniki francuzkie, pozostać nadal przy zajętćj przez 
się polityce i rozważnie a oględnie pracować nad osta- 
tecznćm utrwaleniem rzeczypospolitćj francuzkiej. W 
rozmowie jaką miał p. Thiers w dniu wczorajszym z 
jednym z wybitniejszych republikanów p. Arago, po­
wiedział p. prezydent: „Nierozerwane niczćm sta­
nęło pomiędzy nami przymierze, odtąd więcćj ani­
żeli kiedykolwiek pracować będę dla rzeczypospo- 
litój.“ Obok tego ani prezydent, ani minister Rćmusat 
nie łudzą się bynajmnićj, że wielkie mają jeszcze do 
pokonania trudności zanim zgromadzenie narodowe nie 
rozwiąże się ostatecznie. Na wczorajszćj radzie mini­
strów postanowiono: „Gabinet francuzki oświadcza się 
solidarnym co się tyczy ministra Rćmusata w razie, 
gdyby Zgromadzenie narodowe postanowiło wyrazić p. 
Remusatowi wotum niezaufania.“ Prezydent podnosi 
ponownie w organie swym Bi.en public, że rząd 
spełni swą powinność i postara się o ustalenie istnie­
jącego dotąd porządku, przyczćm liczy na poparcie ze 
strony wszystkich dobrych patryotów i liberalnego 
stronnictwa. Związek legitymistów z bonapartystami 
doprowadził ostatecznie do tego rezultatu, że bonapar- 
tyści ogłaszają i szczycą się nawet tćm, iż Henryk V 
zjedzie się niebawem z Napoleonem IV aby wspólnie 
ułożyć program adoptacyi. Dobrze myślący i rozsądni 
Francuzi ruszają naturalnie tylko ramionami na takie 
zabawki.

Inaczej więc u Niemców a inaczćj u nas wyrabiały 
się pojęcia o legalności i władzy.

Władysław Łokietek przywiezioną z Gniezna ko­
roną Bolesławów koronowany w Krakowie za zgodą 
wszystkich etanów, pierwszym był niepodległym ni­
komu monarchą. Uroczystość ta odbyła się 20 stycznia 
1319 roku.

Łącząc osobistą waleczność z patryotyzmem i wielce 
politycznym rozumem, pokonywał w zwycięzkich bi­
twach zbójeckich Krzyżaków, osłaniał przed nimi opieką 
swoją Pomorzan i Prusaków a w 1325 roku położył 
podstawę unii Polski z Litwą zawartem przywierzem 
i związkiem małżeńskim syna swego Kazimierza z księ­
żniczką Aldoną, córką wielkiego Giedymina.

Równie znakomitemi postaciami owych czasów na 
wschodzie Europy są Mendog w. ks. litewski obrońca 
niepodległości Litwy i następca jego syn Witenesa 
Giedymin, który broniąc Ruś od Tatarów, po ucieczce 
książąt waregskich za Dniepr, uznany był przez cały 
naród na prawym brzegu Dniepru za pana w Żyto­
mierzu i Kijowie a odtąd Litwę i Ruś złączył w je­
dną nierozdzielną Całość, zwaną Wielkiem Księ­
stwem Litewskiem.

Dbając o wprowadzenie porządku w kraju i spra­
wiedliwości w narodzie, Władysław Łokietek otworzył 
w Chęcinach sejm prawodawczy 1331 r. Syn 
jego Kazimierz zwany Wielkim i Królem chłopów 
z powodu szczególnej opieki, jaką rozciągał nad ludem 
wiejskim, rólpiczym, ukończył rozpoczęte przez ojca 
dzieło na sejmie w Wiślicy, wydawszy 1347 roku uło­
żony przez reprezentantów narodu Statut za­
pewniający własność zarówno szlachcie jak 
chłopom i poddający ich jednako tym samym pra­
wom. Prócz tego zajęty krzewieniem oświaty, założył 
1361 r. uniwersytet krakowski, który wprędce miał 
zasłynąć jednym z największych geniuszów ludzkości 
i tylu znakomitymi mężami. Monarcha ten położył 
podwaliny zupełnej równości w oboc prawa wszystkich 
stanów: szlachty, włościan, nie wyłączając żydów. — 
Umarł w 1370 r.

Po trzydziesto siedmio-letnich rządach, Kazimierz 
Wielki doprowadził Polskę do kwitnącego stanu; oży­
wił przemysł, rozszerzył handel, podniósł dobrobyt ludu 
włościańskiego, wybudował wiele miast, przyczynił się 
do wzbogacenia mieszkańców z każdego stanu, rozkrze- 
wił światło, ustanowił porządną administracyą, założył 
węgielny kamień pod panowanie prawa. O nim 
mówiono, iż zastał Polskę drewnianą a zostawił muro­
waną. To wyrażenie sprawiedliwem jest pod każdym 
względem. Kraków należał tćż do związku hanzeaty- 
ckiego w liczbie ośmdziesięciu kilku miast a bogactwo 
i hojność Wierzynka przyjmującego na uczcie kilku

Przy każdorazowych wyborach jest zwyczajem od 
dawna przyjętym w całej Francyi, że wyborcy i po­
stawieni kandydaci każą dni kilka lub kilkanaście 
przed wyborami rozlepiać po kamienicach miast i mie­
szkaniach nawet wiejskich, rożne odezwy i programy 
odnoszące się do zbliżających się wyborów. — Otóż 
Siècle donosi dzisiaj, że sam minister Rćmusat kazał 
porozlepiać po murach Paryża 200 tysięcy programów 
wyborczych, 65 tysięcy odezw i 600 tysięcy kartek ze 
swćm nazwiskiem, co daje razem liczbę 865 tysięcy 
plakatów. Stronnicy pułkownika Stoffel rozlepili z ja­
kie 100 tysięcy programów wyborczych i 300 tysięcy 
kartek z nazwiskiem pułkownika. P. Barodet poparł 
swą kandydaturę 150 tysiącami programów wybor­
czych i 300 tysiącami kartek zawierających jego na­
zwisko. Dodawszy do tego różne plakaty ze strony 
merostw i inne programy wyborcze i ułożywszy wszy­
stkie te odezwy obok siebie, otrzymalibyśmy wedle 
obrachunku dziennika Siècle 800 kilometrów a po­
łożywszy je jedne na drugie, otrzymanoby 240 tysięcy 
kilogramów7.

HISZPANIA.
* Madryt, 28 kwietnia. Tiempo donosi: Wczo­

raj po południu obradowali pp. jenerał Contreras, 
Rispa, Garcia Lopez i inni ultra-republikanie z 
p. Figueresem. Zastanawiano się tutaj nad obe- 
cnćm położeniem i uznano potrzebę przeprowadzenia 
reform radykalnych zastrzeżonych programem federa- 
listycznym. Przedewszystkićm wymuszono na p. F i- 
guerasie iż pozostanie u steru rządowego. W dal­
szym toku zgodzono się w zasadzie na modyfikacyą 
gabinetu, którego filarami mają atoli pozostać panowie 
Figueras, Castelar i Piy Margali. Co się tyczy no­
wych żywiołów mających zasilić gabinet, to w tej 
mierze nie postanowiono jeszcze nic stanowczego, w ko­
łach jednakże dobrze pouczonych wymieniają jako no­
wych ministrów pp. C o n t r e r e s a, P i e r r a d a, R i 8 p e, 
Esteva n is a. Jenerał Contreras pod tyra tylko wa­
runkiem przyjąłby tekę, gdyby równocześnie z nim 
wstąpiło do gabinetu trzech lub czterech jego przy­
jaciół.

Pensamiento Espannol pisze: Wszyscy 
członkowie komisyi nieustającej, którzy dopominali się 
zwołania Zgromadzenia narodowego w dawniejszym 
jego składzie, pochowali się lub ratowali ucieczką. 
Jedynym więźniem wziętym pod areszt jest p. Figue- 
rela. Wszyscy urzędnicy kolei żelaznych otrzymali 
rozkaz, aby żadnemu z podróżnych nie pozwolili wy­
dalić się z Madrytu, jeśli podróżny nie posiada wizo­
wanego paszportu.

HOLANDYA.
* ISaaga, 29 kwietnia. Z memoryału przedło­

żonego ze strony rządu Izbie niższej pokazuje się, że 
sułtan Aczynu, opierając się na traktacie z roku 1824, 
w którym Holandya zobowiązała się w obec Anglii 
nie naruszać niezależności Aczynu, nie zaniechał nie­
pokoić i obrażać Hołandyi i że jćj poddani rabowali i 
mordowali bezustannie Europejczyków. Skutkiem tego 
ujrzała się Holandya zniewoloną wypowiedzieć wojnę 
sułtanowi, która, jak nam to już wiadomo, wypadła 
dla nićj jak najnieszczęśliwićj. Sprawa ta była przed­
miotem dłuższych rozpraw w Izbie niższćj. Na dzi­
siejszćm posiedzeniu oświadczył minister kolonii Fr an­
se n van de Putte, że całą odpowiedzialność za wy­
powiedzenie wojny władcy Aczynu bierze na siebie, 
taka była bowiem w obec zaczepnego postępowania 
sułtana aktem konieczności. Żałować jedynie należy, 
że wyprawa zaraz na wstępie zaznaczoną została klę­
skami, okoliczność ta jednakże choć bolesna, nie po­
winna odbierać nam odwagi. Wyprawa do Aczynu 
przygotowaną została nader przezornie a dziś już nie 
podobna wydać o nićj stanowczego sądu. W każdym 
razie wyrok Izby, jaki taż wyda w tej sprawie stoi 
w bezpośrednim związku z ustąpieniem gabinetu. Po 
dłuższćj dyskusyi co do wotum zaufania lub nieufności, 
jakie udzielić należy gabinetowi, odroczono dalsze roz­
prawy i dalsze wyjaśnienia do dnia następnego.

królów, dały świadectwo o zamożności wolnego i szczę­
śliwego narodu.

Gdy cała Europa w skutek kilkowiekowych wo­
jen i najazdów, podobną była do wielkiego cmentarza 
wśród zgliszcz wzniesionego, Polska rozwojem spokoj­
nym wewnątrz, bez najmniejszej chęci zdobyczy i wy­
trwałą obroną własności przeciw najezdnikom, była ja­
wnym dowodem, jak wielkićm dobrodziejstwem urze­
czywistnienie praw narodowych; była przybytkiem pra­
wdziwej humanitarnej oświaty.

Następca bezdzietnego Kazimierza, siostrzan jego, 
ostatni Piast po kądzieli, Ludwik król polski i wę­
gierski, panujący mądrze i szczęśliwie w Węgrzech, 
jakkolwiek nie bywał często w Polsce, postępował w 
duchu poprzednika i wielkiego swojego dziada Wła­
dysława Łokietka. Ażeby zapobiedz wynoszeniu się 
możnćj arystokracyi, nadal drobnćj szlachcie wielkie 
przywileje na zjeździe w Koszycach r. 1374; zmniej­
szył podatki tym, którzy w razie potrzeby staną do 
obrony kraju, zapewnił od skarbu płacę wojsku, 
gdyby było wyprowadzonem za granicę: wszelkie urzę­
dy tylko samym krajowcom rozdawać przyrzekł. Ko­
szyckie ustawy porównały zupełnie cały stan szlache­
cki, zobowiązywały bowiem jednako możnych panów 
jak drobną szlachtę. Odtąd tćż drobna szlachta znie­
nawidziła wszelkie tytuły a zwłaszcza cudzoziemskie.

Nadto, ponieważ do tego czasu stan duchowny, 
podobnie jak w innych krajach Europy, całkiem był 
wolny od podatków, Ludwik uznając, iż księża zaró­
wno z innymi są obywatelami kraju a więc dla dobra 
ojczyzny wspólne powinni ponosić ciężary, skłonił du­
chowieństwo do płacenia równych ze szlachtą podatków.'. 
Odtąd wyrabiać się zaczęła tradycyjna w kapłanach 
polskich miłość ojczyzny, tradycyjna jedność ko­
ścioła z narodem. Gdy w Europie całćj ducho- 
wieństwo zmuszone było prowadzić walkę z monarcha­
mi z powodu ich chciwości lub despotyzmu, który 
w celach politycznych na kościół rozciągać chcieli aby 
mieć posłusznych widokom swoim papieży i biskupów, 
— w Polsce przeciwnie (jak to widzieliśmy dopiero 
z postanowienia papieża Jana XXII. srogiego dla ty­
ranów i zaborców a uznającego władzę narodu), du­
chowieństwo podnosiło powagę kościoła przez naród 
a powagę narodu przez kościół. Dla tego kapłan — 
Niemiec, jeśli był rycerzem, to takim jak Krzyżak; 
w Polsce jeśli kapłan był rycerzem, to takim jak ksiądz 
Kordecki, ksiądz Marek, ksiądz Mackiewicz lub ksiądz 
Brzózka.

Cnotliwa i piękna Jadwiga najwyższem prawem 
co rządzi ludzkością, przeznaczoną była do zjednocze­
nia na zawsze wielkiego księstwa litewskiego z koroną 
polską. Rok 1386 uczynił cały wschód Europy jedno-

GŚWIATA LUDOWA.
Na oświatę lądową otrzymaliśmy od p. Grudzielskie?0 
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Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 30 kwietnia. Wedle doniesięń z R;o 
Janeiro z 10 marca przedłożono tamtejszej Izbie pr. 
jekt do prawa dotyczącego reformy gwardyi narody 
wćj. — Żółta febra już prawdę całkiem ustała. —. j/ 
wolucyą w Paragnay przytłumiono.

Fulda, 1 maja. Prócz pruskich biskupów i 
skupa Kettelera z Moguncyi bierze udział w konfj 
rencyach i biskup sufragan Kubel administrator arc) 
biskupstwa Fryburgskiego. Konferencye ukończą £ 
prawdopodobnie już jutro w południe. Dzisiaj
nie było posiedzenia, biskupi składali życzenia tutei 
szemu biskupowi jako w 24-letnią rocznicę jego ko-
sekracyi.

Petersburg, 1 maja. Podług RosyjskiegoIt. 
w a li da wyruszyło gros orenburgskiego oddziału, 
kierunku Aibugirgolf 30 marca. Dalszy marsz awau. 
gardy wstrzymany został wielkiemi śniegami.

Petersburg, 1 maja. Cesarz Wilhelm odpowie 
dział na doręczony mu adres przez deputacyą osiadły 
w Petersburgu Niemców, co następuje: „Dziękuję 
panowie za wasze patryotyczne uczucia, jakieście wę. 
powiedzieli z takim zapałem; w Niemczech zaszły pr» 
obrażenia, jakich życzono sobie już dawno, którycl 
przecież doprowadzenia do skutku nie spodziewano ¡i 
tak spiesznie. Przeobrażenie to rozpoczęło się w rok 
1866 a ukończyło w latach 1870 i 1871. Do tej 
przyczyniła się najwięcćj niemiecka armia, która oświat, 
czam to publicznie, dokazała czynów, jakich żadna li 
storya, a przynajmnićj niemiecka dotąd wykazać 
zdolna. Obok tych sławy godnych czynów armii przy, 
czyniła się i zgodna ofiarność całego narodu wcałyin kra) 
do tych zwycięztw. Wiecie panowie jak opatrzność b® 
doprowadziła nas w tćj wojnie do zwycięztwa, w wj. 
nie, do której zmuszeni zostaliśmy napaścią, bo inaett 
tego nazwać nie można; wiadomo wam bowiem, 
pokój był już zapewnionym, kiedy nastąpiło wypowie 
dzenie wojny! Opatrzność ukoronowała sprawiedliwi 
nasza sprawę zwycięztwem i spełni pewno nasze
dzieje, że losy Niemiec utrzymają się na obecnćj swi 
wysokości i rozwiną się w pokoju. Jedność jest 
ktem i rok za rokiem przyniesie coraz większe oww 
Państwo takie w środku Europy jest gwarancyą p 
koju. Wielka to radość dla nas obecnie żyjących, i 
Opatrzność wybrała nas do doczekania tej szczęśliwi 
chwili, o której panowie tak pięknie mówiliście.“ 

Nowy Jork, 1 maja. Urzędowe sprawozdanie rij 
du potwierdza wiadomość, że wojska rządowe odniost 
porażkę z Medoc-Indyanami. Wojsko miało 13 pole 
głych i 6 rannych. Sprawozdanie oświadcza, że należ 
się obawiać ogólnej wojny z Indyanami, jeżeli Medot 
Indyanie nie zostaną całkiem podbici.
asisaffi»iiaasa®aiasi»aBaisi«EaBe®a«aiJsai«aBBi8iBesaisaEBge®Ki

Wystawa Wiedeńska.
Wczoraj t. j. 1 maja c-dbyło się zapowiedziane 

ten dzień otwarcie wystawy wiedeńskiej a to ściśle w 
dług programu ogłoszonego przez nas w przedwc; 
rajszym numerze pisma naszego. W uroczystości t 
wzięli udział oprócz cesarza i cesarzowćj, w« 
członkowie domu cesarskiego, przybyli goście, dostojni 
państwa, członkowie komisyi wystawowych i ootoim 
liczba ciekawych. — Przemawiali arcyksiążę Kar 
Ludwik, jako protektor wystawy, ks. Auerspei 
burmistrz Wiednia, dr. Fehder i inni. Przemówiei 
te, jakie w dosłownćm brzmieniu mamy przed so 
nie zawierają nic takiego, coby kwalifikowało je 
powtórzenia, są to bowiem same ogólniki o znaczei 
wystawy, o korzyściach, jakie ztąd wynikną dla

litćm w duchu mocarstwem narodowem, któn 
posłannictwem było rozwijać się odrębnie, według 
nych zasad, byt narodowy wbrew państwoff 
zasadom przemocy a na tej drodze działać, cierpie 
walczyć.

Jadwiga jest świętem uosobieniem reprezenf» 
wolnego narodu. Ujmując się za uciśnionych ktor 
powrócono na jćj żądanie zagrabiony dobytek, wp 
kła pamiętne słowa: „A któż im ich łzy powróci.

Gdy w Poznaniu bunt wybuchnął, z powodu 
cisku wielkorządcy, a rokoszanów wojskiem uśnnei 
chciano, Jadwiga wstrzymawszy wojsko zawołała: „ 
gwałtu tani trzeba lecz sprawiedliwości.“ Jestżeco 
mowniejszego?

Przybyła więc sama na miejsce bez wojska, 
urzędników; zmusiła wielkorządzcę do wynagrodź 
krzywd poczynionych a sprawcę ucisku więz>e■ 
wiecznćm ukarała. ..

Łagodna, szczerze pobożna pośredniczka p°‘ 
opiekunka uciśnionych, wątłćj budowy ciała,, a n 
wnuczka Łokietka stawała się rycerzem, jeśli po 
było bronić kraju od najazdu. Gdy małżone D 
jęty był na Litwie publicznemi sprawami, 
wpadli na Ruś czerwoną i kilka miast zagarnę a 
Iowa w zaledwie rozwiniętym kwiecie wieku •
starszyznę, zgromadza wojsko, staje na czele z J ; 
hufców, gromi najezdników i zabrane przez n i 
mie napo wrót do Polski przyłącza. , J

Krzyżakom wieszczym duchem rychły upa 
przepowiedziała. brii|

Władysław Jagiełło otworzył nowy szere&- i 
polskich zarówno znakomitych jak Bolesławów , . 
kietek i Kazimierz Wielki; Jadwiga cały 
tek zapisawszy na ubogich i na akademią r 
zamknęła dla Polski wiek XIV śmiercią zby 
w 1399 roku. . . , ts 1

Dla znającego cokolwiek dzieje powsze ?
rallela Polski z innemi państwami Europy P $ 
wieków przeprowadzona będzie dostateczną .. 
mienia olbrzymiej różnicy, jaka wyrobiła się; P 
samodzielnym, wolnym, narodowym duc iei 
a ujarzmionym przez namiętności, mewo ni j 
stwowym duchem innych ludów.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

i



czeństwa i t. d. Na mowę arcyksięcia Karola Ludwika
¿powiedział cesarz następnie: „Z żywem zadowoleniem

°rzeo-lądam się przedsięwzięciu, którego doniosłość i 
naczenie umiem oceniać należycie. Rozwojowi owego

wiekopomnego dzieła towarzyszyło zaufanie moje w
patryotyzm i siły żywotnie mych ludów, tudzież sym-
'atya i poparcie zaprzyjaźnionych z nami narodów, 
(jirłaszam wystawę międzynarodową z roku 1873 za
otwarta.“

W przechadzce po pawilonach wystawy wiedeń-
skiej n’e podobna nam nie zwrócić uwagi na budynek 
z maszynami. — Pierwszeństwo tutaj należy się bez 
wątpienia Anglikom i Niemcom, z których pierwsi 
odznaczają się przedewszystkiem wyrobami pożyteczne- 
nd) drudzy narzędziami służącemi na mordowanie lu- 
jzi. Sikawki angielskie znajdują się tutaj w wielkim 
wyborze i górują nad podobnemi wyrobami innych 
narodów. Angielska sikawka tryska strumieniem wo­
dy, któremu żaden mierny nie oprze się ogień. Obok 
gikawek zwracają na się uwagę lokomotywy i rozmaite 
rękodzielnie, które po otwarciu wystawy zostaną w 
ruch wprowadzone, a na pierwszem miejscu kawał ku­
tego żelaza, mający cal grubości a stopę długości, który 
to°kruszec tak jest giętki, iż z tej żelaznej liny zwią­
zano na zimno jakby z lnianej piękny węzeł. Dowo­
dzi to, do jakiej doskonałości doprowadzono w Anglii 
wyrób miękkiego żelaza.

Przeglądając wyroby niemieckie przekonywamy 
8ię, że artylerya pruska niezadowolona zwycięztwami 
odniesionemi nad francuzką na polu bitwy myśli w 
pałacu wystawy odnieść palmę zwycięztwa nad arty- 
leryą całej Europy. Od olbrzymich dział Kruppa 
(który pomieścił swe wyroby w osobnym pawilonie) 
do mniejszych polowych, wszędzie pełno widzisz na­
rzędzi zabójczych. Aby zaś wyjaśnić sposób fabryka­
mi dział, przysłali niektóre dotąd jeszcze niewiercone 
armaty, przed oczyma przeto widzów odbywać się będzie 
żmudny proces wiercenia. Rozumie się, że nie zbywa 
niemieckiej wystawie i na ręcznej broni, każda niemal 
firma niemiecka reprezentowana na wystawie, popisuje 
aię z piramidą iglicówek i innych przeróżnych rodza-
JOW karabinów.

Ale jest ktoś, co się ośmiela zrobić nieprześcignio- 
nemu Kruppowi niebezpieczną konkurencyą. Jest nim 
lejarnia Obuchowska (pod Petersburgiem) która przy­
słała do Wiednia osobnym pociągiem olbrzymie działo 
przewyższające swemi rozmiarami sławne działo Kruppa 
podziwiane na ostatnićj wystawije paryzkiej. Działo 
to zbudowane według systemu jenerała Go do li na, 
waży 2470 pudów i długiem jpst 240 cali; kula sama 
waży 18 pudów, a ładunek prochu koniecznego do 
wyrzucenia owćj masy ołowiu 3 pudy i 3 fuuty. Nim 
olbrzymią tę armatę wysłano do Wiednia oglądał ją 
cały dwór carski z licznym poczetem jenerałów — po­
dziwiając owe działo w rodzinnej ulane giserni.

Większa część sprawozdawców wszystkich wię­
kszych pism europejskich i zaatlantyckich tudzież ko­
misarzy różnych rządów przybyła już do Wiednia.

Między innymi przybył także komisarz francuski 
znany ekonomista p. Wołowski.

Korespondenci dzienników zagranicznych, których 
we Wiedniu już jest blisko 300, otrzymali zaproszenie 
na 28 bm, na wieczór, mający się odbyć w nowym 
hotelu Metropole. Towarzystwo Concordia czyli tamtej- 

;ych dziennikarzy powitało tam gościnnie swoich braciSZ'

zgromadzonych z różnych stron świata. Był to za­
prawdę ciekawy widok, ten zbiór różnojęzycznych ry­
cerzy pióra, bo nawet z Brazylii i z La Platy nie brakło 
sprawozdawców. Byli tu także polscy spraw, do dzien­
ników galicyjsk. i warsz. Dyrekcya wystawy, równie 
grzeczna jak dziennikarze, zaopatruje ich w karty bez­
płatne na dzień otwarcia i na wstęp wolny przez cały 
czas wystawy. Zamiast pawilonu przeznaczonego dla 
sprawozdawców, urządzono dwie obszerne sale -w biu­
rach otaczających rotundę, do których li tylko dzien­
nikarzom wchodzić będzie wolno i gdzie znajdować się 
będą pisma i dzienniki we wszystkich językach, opi­
sujące wystawione dzieła jeniuszu ludzkiego.

“ Z powodu wystawy powszechnej został 3 marca 
br. na placu wystawy w Wiedniu zaprowadzony publi­
czny urząd pocztowy, który ma się zajmować sprze­
dażą znaczków wartościowych, przyjmowaniem zwy­
kłych i pieniężnych listów, tudzież wartościowych i 
bezwartościowych paczek do 5 funt, wagi, a nakoniec 
oddawaniem i doręczaniem wszystkich tych listów i 
przesyłek bez względu na wagę i obowiązek opłaty 
clowej, które zaopatrzone są oznaczeniem doręczenia 
„na placu wystawy powszechnćj w Wiedniu.“ Te 
przesyłki listowe i wartościowe, których oddanie lub 
doręczenie nastąpić ma na placu wystawy powszechnćj, 
winny być wyraźnćm oznaczeniem „na placu wysta­
wy powszechnej“ zaopatrzone i po niemiecku adreso­
wane.

Ostataiie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

niestety zebrała się mała liczba, postanowiła na podstawie regu­
laminu z dnia 21 kwietnia w Poznaniu ustanowić jeden okręg 
i zamianowała dlań okręgowym p. W. Kilińskiego.

— * Przypominamy, że 4 maja o 7 wieczorem odbędzie się 
Walne zebranie Towarzystwa Przemysłowego.

— * Abonentom naszym zamiejscowym donosimy, że 
muszą się na tę przysposobić niedogodność, iż rzadko kiedy 
odbiorą ostatni kurs telegraficzny giełdowy. Od dnia wczoraj­
szego bowiem lnusimy podwójną liczbę dotychczasowych 
egzemplarzy Dziennika wysyłać na kolej wrocławską i ztąd 
o wiele wcześniej druk naszego pisma rozpoczynać nam wypa-
dnie — ostatni kurs zaś giełdowy przychodzi dopiero po 3ciej
godzinie z południa.

— * Na medal pamiątkowy śp. Seweryna Mielżyn-
skiego złożyli po 20 sgr. pani Breza z Więckowie, pani Breza 
z Zborowa, pp. Mieczysław Leitgeber i Kukuliński z Poznania,
Zygmunt Lisowski z Krakowa, a p. dr. Wiśniewski z Miłosławia 
6 tal. na 9 medali i dla zbioru munizmatyeznego Poznańsk, To­
warzystwa Przyjaciół Nauk 2 tal. 20 sgr. na 4 medale.

— * Dyrektor banku p. Rosenthal obchodził wczoraj 
dwudziestopięcioletni jubileusz jako dyrektor tutejszego banku 
królewskiego. Z powodu tego składały jubilatowi życzenia 
swoje deputacye stanu kupieckiego i izby tutejszej handlowej 
a po południu dano na cześć jego ucztę na sali bazarowój.

— * Rzecznik p. Bertheim, dawniejszy obywatel na­
szego miasta i członek jego reprezentacyi, umarł w tych dniach 
w Berlinie.

— * Do egzaminu na nauczycieli szkół średnich, 
który się tu onegdajszego dnia odbył w obec osobnój komisyi, 
zgłosiło się dwóch tylko kandydatów a i ci egzaminu nie zło­
żyli.

* Wicher, jaki się przez wtorek i środę srożył, docho-

wpadając
zabrał gniazdo bocianie dopiero tój wiosny nowo usiane.

— * Restauracya Kalka przy Zamkowśj ulicy przeszła 
za 6000 tal. z rąk dotychczasowego jój właściciela p. Levy- 
soh na na własność p. Bernsteina, dotychczasowego dzierżawcy 
hotelu pod Białym orłem przy Sapieżyńskim placu.

— * Uwięziony został robotnik zamiejscowy, który przy­
jęty u przyjaciela ukradł mu z wdzięczności frak ślubny i za­
stawił go w jednym z tutejszych lombardów, tak samo uwię­
ziony został ceglarz z Winiar, który obraził podobnoziony został ceglarz z winiar, Który oorazii pouoono posterunek 
przy Berlińskiej bramie; dalej robotnik, który swemu chlebo­
dawcy przeniewierzył talara a nareszcie młoda dama zamiejsco­
wa, która z chrzcin, na które była zaproszoną przez przyjaciół­
kę swoją, nagle się ulotniła, zabrawszy z sobą trzy płaszcze i 
futro damskie.

— * Stowarzyszenie Drukarzy Polskich odbędzie jutro, 
w sobotę dnia 3 maja w swym lokalu (restauracya p. Nawro­
ckiego) miesięczne zgromadzenie. Na porządku dzien­
nym postawiono: 1) Odczytanie i zatwierdzenie protokółu; — 
2) Rozprawa ostateczna nad założeniem kasy emerytalnej, wdów 
i sierót; — 3) O urządzeniu majówki; — 4) Kasa pożyczkowa; 
5)Wnióski członków.

— * Ślub. W dniu wczorajszym pobłogosławionym zo­
stał związek małżeński w Zaniemyślu przez ks. dziekana Ry­
bickiego pomiędzy p. Leonem Chebowskim znanym i po­
wszechnie szanowanym w mieście naszóm urzędnikiem Ziemstwa, 
a p. Antoniną z Ostrowskich Kozłowską.

— * Jak w dawniejszych latach tak i w bieżącym ro­
ku zamierza minister oświecenia wedle doniesienia Pos. Zeit. 
wyznaczyć nadzwyczajne nagrody w brzęczącój naturalnie mo-

,ty niemieckiej pomiędzy 
cach polskiej lub mięszanej ludności. — W' obec tych rozporzą­
dzeń, zmierzających do wynarodowienia naszego, tern gwałto­
wniejszą staje się potrzeba pielęgnowania języka naszego, który 
wszędzie cheianoby wyrugować.

— * Otwarcie kołeji z Tórunia do Inowrocławia, któ 
re dla przewozu osób dziś nastąpić miało, odłożone do l sier­
pnia, a może i na dłużej. Rzecz ¡bowiem według zawiadomie­
nia dyrekcyi do tutejszej Izby handlowej zależy od ukończenia 
mostu i połączenia obu brzegów Wisły, a to może 1 sierpnia
będzie uskutecznione. (Gaz. Toruń.)

— * Księgarnią po p. Rakowiczu w Toruniu otworzył 
w dniu wczorajszym p. Małecki.

— * Z Łasina piszą do Gazety Toruńskiej: Przed 
kilku laty głośna była sprawa gminy katolickiój z Łasina, która 
się na sejmie pruskim dopominała rozdziału szkoły, symultalnej 
na konfesyjne. Wytknięto rozmaite nieregularności, które to­
warzyszyły utworzeniu szkoły symultalnej, wykazano potrzebę, 
a stawający w obronie gminy katolickiej poseł ks. Bartoszkie- 
wicz z Chełmna przekonał Izbę poselską do tyle że petycyą 
przekazano rządowi do uwzględnienia, wskutek czego też roz­
dział na szkoły konfesyjne nastąpił. Dziś nowa poczyna się 
robota, aby przeciw woli gminy katolickiój znowu symultalną 
zaprowadzić szkołę. Katolikom tamtejszym radzimy tylko,, aże­
by stanowczy zanieśli protest opierając się na :tych obowiązu­
jących przepisach prawnych, które wczoraj wskazaliśmy.

* Pruski następca tronu kontrabandzistą. Książę
następca tronu pruskiego jadąc na wystawę do Wiednia kazał 
zabrać swemu kamerdynerowi 1000 cygar. Tymczasem kamer-

Londyn, 1 maja. W Izbie niższej toczy 
się dalsza dyskusya nad wnioskiem p. Smith, 
żądającym, aby rząd podał stan podatków pań­
stwowych i lokalnych, zanim uchwali zniżenie 
podatków niestałych. Pp. Disraeli i Gladstone 
oświadczają się przeciw wnioskowi, który nastę­
pnie bez głosowania a śród oklasków stronni­
ctwa ministeryrlnego upadł. — Izba wyższa 
przyjęła bill ustanawiający najwyższy sąd ape- 
lacyjny.

Rzym, 2 maja. Opinione donosi, że mi- 
histerswo radziło królowi, by p. Pisanelli poru- 
.C2ył utworzenie gabinetu. P. Pisanelli jednak 
oświadczył, że podjąć się tego nie może, gdyż 
w°tum Izby dotyczyło spraw czysto administra­
cyjnych.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
. * Poznań, 2 maja. Dyrekcya Oświaty ludowój na po­

jedzeniu swem wraz z okręgowymi miasta Poznania, których

dyner książęcy zapomniał oclić zabranych ze sobą cygar i au- 
stryacka komora celna zabrała je jako kontrabandę.

— * Marszałkowi polnemu lir. Molike skradziono w 
podróży jego do Petersburga większą część jego mundurów i 
brylanty do orderów, tak że przy obiedzie w Królewcu mógł 
się ukazać w skromnym tylko surducie. Nie wiadomo gdzie 
kradzież ta zaszła, czy już w Berlinie, czy dopiero w drodze do 
Królewca. Wartość skradzionych rzeczy ma wynosić 7000 tal.

— * Na Szlązku austryackim Niemcy dla osłabienia 
wpływu Gwiazdki Cieszyńskiej starają się założyć inne 
pismo, — w tym więc celu rozpisuje „Deustchverein“ 
odezwy na wszystkie strony, wzywając o saładki pieniężne. — 
Taką odezwę nadesłał „Wiarusowi“ jeden z jego korespon­
dentów. Brzmi ona jak następuje:

„....................". . . Panie,!
Od 25 lat wychodzi w mieście Cieszynie polskie pismo 

tygodniowe: „Gwiazdka Cieszyńska.“
Pismo to wytknęło sobie n ar o d owo-fe d erali styczną 

tendencyą,, która dąży do podkopania jedności państwa i 
konstytucyi państwowej jako tóż do uciśnienia żywiołu niemie­
ckiego i przez to sprawia u szląskiego, do polskiej narodowości 
należącego ludu wiejskiego rozdrażnienie, które mianowicie przy 
wyborach sejmowych i nawet w sejmie szląskim wyraźnie się 
pokazało.

Niemieckie Stowarzyszenie w Cieszynie uważa za swoją nie­
odpartą powinność, przeciw tym usiłowaniom „G wiąz ki Cie­
szyńskiej“ działać przez wydawanie pisma czaso­
wego w niemieckim i polskim języku z tenden­
cyą wiernokonstytucyjną jednolitopaństwową.

Z powodu wielkich pieniężnych ofiar, jakich to przedsię­
wzięcie wymaga, udaje się Niemieckie Stowarzyszenie w pełnćin 
zaufaniu do wszystkich politycznych przyjaciół i równie myślą­
cych o s kładki na utworzyć się mający fundusz za­
kładowy i pozwala sobie przeto do..................Pana prośbę
zanieść: aby...............Pan to ważne, patryotyczne, z wielkiemi
ofiarami połączone przedsięwzięcie wydawania takiego pisma naj­
przychylniej" wspierać i łaskawy datek do Niemieckiego 
Stowarzyszenie w Cieszynie przesłać raczył.

Cieszyn, w kwietniu 1873.
Przewodniczący Stowarzyszenia.“

— * Ludwik Bemacżek umarł we Lwowie. Zmarły na­
leżał w r. 1863 do organizacyi narodowćj, za co kilka musiał 
odpokutować miesięcy w więzieniu w Ołomuńcu. Całe życie od­
znaczał się zacnym' charakterem i gorącćm przywiązaniem do 
ojczyzny. Cześć jego pamięci!

_* ślub. W dniu zawczorajszym o godzinie 8ej wie­
czorem, w kaplicy Najświętszej Panny Maryi w kościele Archi- 
katedralnym S-go Jana w Warszawie, ks. Siewierski pobłogosła­
wił obrząd ślubny Leona Grabowskiego, patrona przy Try­
bunale Warszawskim, syna Edwarda Grabowskiego obrońcy 
przy Senacie i Zofii z Krysińskich, z panną Laurą Wołowską, 
córką p. Władysława Wołowskiego, obywalela Królestwa Pol. 
Józefy z Szymanowskich Wołowskiej.

_ * Jan Królikowski pomiędzy innerni pamiątkami i
darami z okoliczności swego 35-letniego jubileuszu zawodu sce- 
nicnego, otrzymał od prezesa dyrekcyi teatrów, szambelana 
Sergjusza Muchanowa i jego małżonki Maryi z hr. Nesselrode 
kosztowne i piękne album. Na pierwszój okładce wyrobionej z

metalu i grubo pozłacanej, mieszczą się cyfry jubilata. Na dru­
giej einaijowanej wbity jest złoty podpis własnoręczny: „Serg- 
jusz i Marya Muchanów.“ Na pierwszej karcie wybitej pur­
purową iuateryą, wytłoczony jest napis: „W dowód uznania, 
szacunku i przyjaźni“ XXXV. W albumie samym nareszcie po­
mieszczone są 'fotogramy- wszystkich artystów i artystek sceny 
warszawskiej.

— * P. K. W. Wójcicki, nestor warszawskich literatów, 
wręczając, jak to w dniu wczorajszym pisaliśmy, panu Króli­
kowskiemu wieniec lauru wraz z wplecionemi w niego cha- 
rakterysteczneini postaciami jego ról, przemówił w następującyh 
słowach:

„Wychowany w niedoli, namaszczony przez Opatrzność na 
kapłana sztuki, w twardych zapasach z losem, żelazną energią 
i pracą stanąłeś jako pierwszy artysta dramatyczny sceny pol­
skiej. Cześć Ci za to!

Uważając teatr jako świątynią jednej z najszlachetniejszych 
gałęzi literatury narodowćj, potężnym talentem wywoływałeś do 
zmartwychwstania postacie, które przez Ciebie do nas tak dobi­
tnie przemawiały i obliczem i językiem, postacie, które geniusze 
świata jak Szekspir, Szyler, Wiktor Hugo i nasz Słowacki z po- 
mroku wieków wydobywali. W te postacie wlewałeś właściwe 
życie, które nas urokiem prawdy porywały. Dzięki Ci za to!

Wielki mistrzu sceny narodowej, niezapomniałeś, że arty; 
sta powinien być obywatelem i zacnym człowiekiem. Cześć Ci 
za to!

Nie powie potomność, że społeczność nasza nie umiała sza­
nować jak należy wybrańców Bożych, bo my Ci niesiemy z głębi 
serc życzenia braterskie, wdzięczność i cześć naszą! Przyjmij 
hołd należny, jaki Ci w imieniu rodaków składamy, a ten dar 
skromny w ubóstwie naszśrn zebrany, niech Ci przypomni, że 
wdowi grosz ma cenę złota u ludzi podobnych Tobie.“

— * Czytamy w pismach Warszawskich: Do wycho­
dzących pism ś. p. Kazimierza Brodzińskiego, ma być dodanym 
w ostatnim tomie wizerunek autora. Z wszech stron zbiera się 
ku temu materjał. Z wielkim pożytkiem byłoby wyjście z ukry­
cia na jaw portretu Brodzińskiego z młodych lat, który to 
portret pożyczył od jego córki ś. p. (Reszczyński do wy­
robienia posągu obecnie stojącego w kościele Opieki Ś-go Jó­
zefa na Krakowskieni-Przedmieściu wprost ulicy Królewskiśj. 
ojj Podczas śmierci Oleszczyńskiego, sukoesorka Brodzińskie­
go bawiła za granicą i o swoją własność upomnieć się nie mo­
gła. Co się z tym portretem stało, gdzie on jest, niewiadomo.

Pominąwszy już jak wielka strata z tego powodu dla wła­
ścicielki, bardzoby do życzenia było dla wydawnictwa pism śp. 
Brodzińskiego, żeby portret ten z ukrycia wyszedł a prawdo­
podobnie znajduje się w bezwiednem posiadaniu, kogo on 
przedstawia.

Dajemy zatem opis tego obrazu.
W leżącej postaci, w czarnem ubraniu z białą chustką na 

szyii, spoczywa Brodziński zadumany pod rozłożystem drzewem, 
przed nim kapelusz, do którego wrzucona biała chustka do 
nosa.

— * Fabryka cukru i rafinerya Elżbietow pod So­
kołowem w gubernii Siedleckiej, nabytą została na licytacyi w 
trybunale cywilnym warszawskim przez bankiera p. Stanisła­
wa Lesser, dotychczasowego spólnika tćjże fabryki.

— * Czytelnia. Gazeta Kielecka donosi, iż w Piń­
czowie za staraniem i wpływem p. Wiśniewskiego, b. nauczy­
ciela, założono czytelnią publiczną, liczącą już obecnie kilkuna­
stu członków z grona urzędników, chociaż dopiero miesiąc cza­
su istnieje. Na początku czytelnia dla braku funduszów i’ z po­
wodu niewielkiej liczby swych członków nie mogła być zasilo­
na większą ilością książek i składała się zaledwie z kilkunastu 
pism peryodycznych w tym celu zaprenumerowanych. Opłata 
umiarkowuje się do stanu zamożności członków, od pół rubla i 
wyżej miesięcznie.

— * Wykopaliska. Pomiędzy wykopaliskami dobytemi 
w r. z. i zakomuuikowanemi komisyi. arheoiogicznej w Peters­
burgu, najciekawsze były następujące: 1) Około 400 srebrnych 
pieniążków niemieckich i arabskicli z IX i X w. znalezionych 
w powiecie Mińskim we wsi Nowym Dworze. 2) Trzy kręcone 
kółka srebrno będące kiedyś naszyjnikami, znalezione kiedyś 
w powiecie Witebskim we wsi Zaborcach, — a pochodzące 
mniej więcśj z Xgo wieku. 3) Dziewiętnaście sztabek sre­
brnych, kursujących niegdyś jako moneta, pochodzących z 
XIII lub XIV w., a znalezionych w mieście Prońsku. 4) Zbiór 
sprzętów srebrnych pochodzący z w. XVII, znaleziony w gu- 
bernji Kijowskiej na gruncie hr. Braoickiego, zwrócony mu 
przez komisyą. 5) Takiż zbiór srebrnych wyrobów tatarskich 
z XIV lub XV wieku, znaleziony; w gub. EkaterynosławsKiej.

— * Dyecezya lubelska, wedle katalogu na rok 1873 z 
druku wyszłego liczy dekanatów 19, to jest 10 dekanatów da­
wnej dyecezyi lubelskiej i 9 .przyłączonćj do niej dyecezyi 
podlaskiej. Nazwiska tych dekanatów są: nowo-aleksandrowski, 
biłgorajski, chennski, hrubieszowski, janowski, krasnostawski, 
lubart iwski, lubelski, tomaszewski, zamojski, bialski, garwoiiń- 
ski, konstantynowski, łukowski, radzyński, siedlecki, sokołowski, 
węgrowski i włodawski. Ludność dyecezyi wynosi dusz 787,933; 
kościołów parafialnych liczy się 239, filialnych 38, kaplic pry­
watnych i publicznych 138, VV mieście Lublinie jest klasztor 
księży dominikanów, oraz klasztory wizytek, klarysek i szaro­
tek. Szaretki są również: w Hrubieszowie, Szczebrzeszynie, 
Biaićj, Radzyniu," Milanowie i Stydyni. Biskupem dyecezyi jest 
Jks. Walenty Baranowski, urodzony w 1805 r., wyświęcony na 
kapłana w 1834, konsekrowany na biskupa in partibus infi. 
delium lorimeńskiego 1857 r., a na biskupa dyecezyi lubelskiej 
1871 r. Kapitułę składa prałatów 3 i kanoników 8; kapitule 
niegdy pułtuską prałat 1 i kanoników 6, kapitułę kolegiaty za'- 
mojskićj prałatów 2, kanoników 4. Seminaryum dyecezyalne li­
czy alumnów 3(5; w akademii duchownój w Petersburgu jest a- 
luinnów z tej dyecezyi 2. Zmarli w roku zeszłym: Józef Tru­
szkowski, proboszcz w Gończycach, Jan Skolimowski, proboszcz 
W Lubartowie, Dominik Petroszyński, wikaryusz w Kleczkowi- 
cach, Franciszek Czerwiński, wizaryusz w Anapólu, Stanisław 
Zakrzewski, wikaryusz w Zakrzowie, Feliks Kwiatkowski, pra­
łat katedry lubelskiej, Jan Czachurski kapelan w Hrubieszowie 
Kazimierz Szabłowski, proboszcz w Siedlcach, Piotr Krasiński’, 
nrnhiuMZ w TTlanin. Svniforvi,sz. ChróSciślewski. (Tominilr..»;n ...
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89526

37595 37887 39280 
47995 59262 60390 
16363 76693 80344 
90083 90588 91681

i 92522.
41 wygranych po 500 tal. na nr. 3795 6555 6571 

19151 20490 25054 25721 27854 29272 2928Í7540
32009
46664
63529

34112
51035
63572

37068
54720
68737

37699
57535
69654

42240
60328
75422

44000
62403
76096

6578 6980 
29289 30632

44477 46129 46240 
62441 62649 63473 
78068 87408 88538

i 91088.
195 398 580 2851 3013

4388 5690 7448 !9560 12187 12771 1 3094 :13430 13957
16362 16856 17002 17858 19540 23446 24900 27144 27443
27993 30619 30703 32282 34460 36770 37418 39247 4‘j517
41681 44848 47372 54098 55157 67034 57484 57690 60213
6.0627 61309 62676 62988 64736 66305 66497 72962 72982
73(X)7 76042 79382 79896 80057 80369 82551 83189 84815
89206 90450 91364 i 94542.

Berlin, 1 maja 1873.
Król. pr. jen. Dyrekcya loteryjna.

Giełda poznanska 2 maja.
Żyto; cena regulacyjna 53$ — na maj 53$, maj-czerwiec 

53$, czerwiec-lipiec 54, lipiec-sierpień 53$-$, sierpień-wrzesień 
— na jesień 52$.

Okowita cena regulacyjna 17$, na maj 17$, czerwiec 17$, 
lipieo 18Ą, sierpień 18$, wrzesień 18$, październik ■

proboszcz w Ulaniu, Symforyusz Chróściślęwski, dominikanin w 
Lublinie, Floryan Krzyminiowski, wikaryusz w Stężycy, Seba- 
styan Ilołownia, dominikanin w Lublinie, Telesfor Borkowski, 
proboszcz w Kurzychówku, Józef Sobesciański, proboszcz w Gac­
howie, Dominik »Stępkowski, administrator w Maniczowicach i 
Franciszek Turski, proboszcz w Kurowie.

— * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 3 maja Znalezie­
nie św. Krzyża; w kalendarzu słowiańskim Świętosława.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 27, zachód o godzinie 
7 minut 27.

Dnia 3 maja 1451 Prusacy wykonywają przygięgę wierno­
ści. — 1660 traktat oliwski. — 1791 ogłoszenie konstytu­
cyi. — 1809 pobicie Austryaków pod Górą. — 1815 utworze­
nie Królestwa Polskiego.

sprzedaż konieczna.
¡j ^’eruchomość we wsi Liibitji pod nu- 

położona, do właściciela Jlaisa 
i1.1 Wandy Łn-
* * RolesTawa ro-

oh;„?s,t.wa RiclteHen należąca, która z 
kw- i C1^ hektarów 94 arów 10 lasek 
ulecą atowvch opłacie podatku gruntowego 

Podług ustalonego czystego przychodu 
f n?0< ai'el5 z gruntu na 51 tal. 18 sgr 10$ fen. 

Podatek budynkowy z wartości użytku

na 25 tal. podana, sprzedaną być ma w celu 
przymusowego wykonania drogą subhastacyi 
koniecznej w wtorek (2488)

15 llpca r. b.
przed południem o godzinie 10-tej

w lokalu Królewskiego sądu powiatowego,
Poznań, dnia 24 kwietnia 1873.

Królewski Sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

Dodp. ItLcyl*

Maison Deltour Frères a 
Bordeaux même maison J. 

Wróblewski à Fosen.
Doskonałe Wio
Woosseox deSBeims

po 1 tal. 10 sgr: (2496)
25 Wilhelmowska ul. 25.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnir. 2 maja 1873 roku.

Tleny.”

Najwyż.

37

25
45

37

35
50
45
45

Średnia. Najniższa.
tal. sgr. fn. tal. sgr. fn. ’al. sgr. fn. ¡

3 20 — 3 171 6 3 15 — ¡1
3 12 6 3 10 — 3 7 6
3 5 — 3 2 6 3 — '
2 7 — 2 6 6 2 6 —
2 5 6 2 5 — 2 4 —
2 3 9 2 2 6 2 1 3
2 1 3 2 — — 1 27 6
2 1 3 2 — 1 27 6
1 8 — 1 5 — 1 3 9

— — — — — — — — —
— — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — —- — — ■
— — — — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — — —
— — — — — — ‘
— — — — —
— — — — —
— — — — —

Pszenicy pięknej, szefel po 42 kil. 
średnićj 
pośledn.

Żyta ciężkiego
• średniego
• pośledn.

Jęczmienia wielk.
■ drobn.

Owsa
Grochu do gotowań.- 
Grochu na paszę 
Rzepin zimowego 
Rzepiku zimowego ■
Rzepiku latowego 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubinu żólt.

niebiesk.
Koniczyny czerw, cent, po 50 kilo.
Koniczyny biaićj

GieTdn berlińska, maja.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 72-93 talar., wedle

gatunku żądano; piękna ciężka żółta 90-91$ tal., poślednia żółta 
84$, lepsza ■— talar, z kolei płac.; na kwieci, ń-maj 89J-90, maj- 
czerwiec 88-87$, czerw.-lipiec 87$-$, lipiec-sierpień 84$-$ tal, płac.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 54-59 tal. wedle gat. żąd. 
rosyjskie 54$ tal. z kolei, krajowe 57$, pośl. krajowe 551-57. tal. 
z kolei i statku plac., na wiosnę 55$-$, maj-czerwiec 55$-$, 
czerwiec-lipiec 54$-$, lipiec-sierpień 54$-$ tal. plac.

Jęczmień per 1000 kilo mały szary 51—56 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 43-52$ tal. wedle gatunku 
żąd.; wschodnio-pruski 44-18, czeski 45-48, pomorski 47-49, 
piękny pomorski 50-51 talar, z kolei płac., na wiosnę 46$, maj- 
czerwiec 46$, czerwiec-lipiec 46$-$ tal. plac.

Groch per 1000 kilo do gotowania 49—55 tal., na pa­
szę 44—47 talarów.

Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 22$ tal.; na 
kwiecień-maj i maj-czerwiec 22--^-, czerw.-lip. 22$-$, wrzesień- 
październik 23$-$-23 tal. pl.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 25$ tal.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 12$ tal.
Okowita per 100 kilo a 100%= 10,000% w miejscu 

bez beczki 17 tal. 21-18 sgr. płac., na kwiecień-maj i maj-czer­
wiec 17 tal. 27 sbr. do 18 tal., czerwiec-lipiec 18 tal. 8-5-6 sbr., 
lipiec-sierpień 18 tal. 18-16 sgr. płac.
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Głeida wrnciaushil, 1 maja.
Zyto: per 1000 kilo niżej; na maj 57$-$ pł, maj-czerw. 

57$-7 tal. płac, i żąd., czerw.-lipiec 57-6$ pł., lipiec-słerp 55$-$ 
tal. pł., wrz.-paźdz. 54-3$ tal. pł. i żąd., paździoru.-listopad —

Pszenica: por 1000 kil. na maj 89 pl.
Jęczmień: per 1000 kilo na maj-czerwiec 44$ tal. pł.
Owies: per 1000 kilo, na maj-czerwiec 44$ tal. płac. •
Rzep: per 1000 kilo na kwiecień 98 żąd., na wrzesień-paź- 

dziernik — żąd., — tal. plac.
Rzepik: per 1000 kilo na wrzesień-paźdz. 96 tal. żąd.
Olej rzepiowy per 100 kilo wyżój; w miejscu 22 

tal. żąd., na maj 21$ tal. pł. 21$ żąd., maj-czerw. 22, czerwiec- 
lipiec — pl., wrzesień-październik 23$-$ tal. pł.

Okowita za 100 litrów po 100% nieco słabiej; w miej­
scu 17$ tal. żądano, 17$ tal. płac.; na maj i maj-czerwiec 17-j$- 
$ pł. czerw.-lipiec 18$ żąd., lipiec-sierp. 18$ ż. — pł., sierpień- 
wrześ. 18$ tal. pł.

W tal., sgr i fen per 100 kilogramówNa targa

to Pszenica biała 
® á ( „ żółta
§ ¿i

®) Jęczmień 
i Owies

5 I Groch 
tSvUízep

a Rzepik zimowy

towar piękny średni pośledni
tal 3S-1 in. tal i 8». fn. tal 

8
&. Ul ag I ta.

4 20 
51 5 
9; 25 
8j20

Ol—
14¡ — 
81—

Pi­
lo­
tó!— 
5 -

Wągrowiec, Dnia 1 mb. odbyło się w Wągrówcu w 
hotelu Krouhelrua ze branie członków Towarzystwa Ubez­
pieczeń w Schwed z powiatu wągrowieckiego, w celu 
porozumienia się co do wyboru Dyrektora specyalnego dla 
rzeczonego powiatu, w miejsce zmarłego śp. Taszarskiego z 
Kobylca. Zebranie było liczne i jednozgodnie postawiono kan­
dydatem p. Guttrego, właściciela dóbr Paryża, na którego wszy­
scy przy wyborze statutami przepisanym za pomocą piśmiennych 
wotów g.osować będą.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 2 maja:

HOTEL FRANCUSKI. Pani hr. Potulicka z W. Jeziór, pani 
Łukomska z Biechowa, Sadowski i Wołoszowski z Króle­
stwa Polskiego, Zakrzewski z Nielęgowa, Lipski z Lewko­
wa, Dydyński z fam. z Słowikowa, Sawicki z Rybna, Mu- 
kułowski z Wilczy, Mielęcki z Nieszawy, Marsehalek z 
Hamburga, Schütze z Berlina.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ
Przy dalszćm ciągnieniu 4 ki. 147 król, pruskiej łoteryi 

klasowćj padły :
2 główne wygrane po 10000 na nr. 58284 i 73476.

Przepyszne Isnlwy
geor£lniowe i ce­

ladyolowe 
I&ustritz

przy dokładnćm podaniu nazwisk otrzy­
mali co tylko (¿495)Bracia Auerbach.

Do zamknięcia Dziennika kursa telegraficzne
nie nadeszły.

bule z

Przy Wiłh. ul. 9
naprzeciw hotelu Myliusa

nowości w parasolkach
fabryki parasolek

Bertolda Doctor et Co. Berlin.
Miejsce przyjmowania dla falbierni

W. Spindlera w Berlinie.
(1955)

gilT* Zgubiono w środę wieczorem wracając 
z teatru na Małe Garbary, kolczyk złoty 
okrągły z granatami. Znalazca zechce 
oddać za wynagrodzeniem Małe Garbary 9, 
u A. Krzyżanowskiego. (2506)

Foetepiasiisia
któryby chciał parę wieczorów w tygodniu 
poświęcić na granie ze skrzypcami (bez słu- 

chczechce łaskawie nadesłać adreschacziąw), zechce _______ -
swój Scijęalsliieinn na Piekary Nr. 19, 
TI ni.t-A (‘lAUl'í



Obwieszczenie.
Stan funduszów Towarzystwa Ziemsko - kredytowego w 
Wielkiem Ks. Poznańskiem w dniu 31 grudnia 1872 był 

następujący:
Pożyczka list, zastawna 3}% czyniła: 

2 tej
1, umorzono
2, spłacono

11,787,260 tal.

kosztów i salaryów od Bgo

3,335,580 tal. 
7,544,040 tal. 10,879,620 tal

pozostało więc 907,640 tal.
Narodzenia 1871 do Bgo Narodzenia 1872

47,965 tal. 4 sgr 6 fen. 
10,743 tal. 24 sgr. 9 fen.

8 sgr.

Do funduszu 
wpłynęło:

1, prowizya od funduszu właściwego
2, -} procentu na koszta administracji
3, nadzwyczajnego dochodu jako to:

prowizyi za przewłokę, należytości depozytowe i
komorne z pomieszkań w domu Ziemstwa wynajęt. 1,601 tal.

Suma 60,310 tal.
Wydano zaś

na pensye, emerytury i wynagrodzenia ryczałto­
we, gratyflkacye, dyety, koszta podróży, koszta 
administracyi domu Ziemstwa, na płacenie pro­
wizyi od listów zastawnych w Berlinie i Wro­
cławiu, porto, insercye, druki, materyały do li­
stów zastawnych i piśmienne, opał, oświetlenie i 
inne biurowe wydatki 25,545 tal. 20 sgr.

7 sgr. 5
2 fen. 

fen.

5 fen.
pozostało więc remanentu 34,764 lal. 17 sgr. — „ 

go przeniesiony został.
Zapas funduszu tego wynosił w dniu 31 grudnia 1872 włącznie z zaliczonemi Towarzy­

stwu Kredytowemu przez Najjaśniejszego Pana 200,000 tal. i przekazanemi drugiej se- 
ryi za przejęte względem urzędników Ziemstwa obowiązki 100,000 tal., z których 46,263 
tal. na wynagrodzenia ryczałtowe odeszlych urzędników wypłacone zostały

który do funduszu właściwego przeniesiony

1, w 3} listach zastawnych
2, w 4°io listach zastawnych nowego Ziemstwa Kred.
3, w listach rentowych
4, w gotowiźnie
5, w reszcie ceny kupna za dom Ziemstwa

Dom ten stanom Wgo Ks. Poznańskiego za 155,000 tal. sprze­
dany został z zastrzeżeniem posiadania i zupełnego użytku 
dla Ziemstwa i oddania dopiero z końcem związku kredy­
towego i na cenę kupna dano 120,000 tal., od których się 
stanom 4°i„ prowizyi płaci.

343,580 tal. — sgr. — fen. 
654,200 tal. — sgr. — fen. 
388,900 tal. — sgr. — fen. 

3,633 tal. 15 sgr. 11 fen. 
35,000 tal. - sgr. — fen.

Za pośrednictwem Admi-
nistracyi Dziennika Poznań­
skiego nabyć można :
Zbiór zakazanych wierizy i prozy w języku 

rosyjskim. Lpzg, 1870. 3 sgr.
ZEBROWSKI Osk. Essai sur les princi­

pes fondamentaux de la Cosmologie. 
Avec gravures. 20 sgr.

ZEND-Avesta. przekł. J. Pietruszewskiego, 
3 tomy, z tekstem oryginalnym. 3 tal.
ASlicya.

Sprzedaż publiczna ruchomości na­
leżących do pozostałości po zmarłym 
proboszczu ks. Hypszer odbędzie się

w poniedz. 5 maj a rb.
o, godzinie 9-tćj na probostwie w 
Śnieciskach p. Zaniemyślem. 
Sprzedawane będą: meble,sprzę­
ty domowe i gospodarskie, 
obrazy, naczynia srebrne, 
pościel, wozy, konie, bydło 
i trzoda chlewna. (2497)

Egzekutorzy testamentu
Janicki, Amrass,
proboszcz. radzca miejski.

Pastylki piersiowe
ze soku głowiastej sałaty i lau­

rowych liścij

Poznali, 21 kwietnia 1873.
Suma 1,425,313 tal. 15 sgr. 11 len.

(2500)

Dyrekcya Jeneralna Ziemstwa.
Berlin, dnia 1 maja 1873.

Niniejszym zawiadamiamy Szanowną Publiczność, iż z dniem dzisiejszym otworzy-
“ Eta ' " “ * -------liśmy w Berlinie Leipzigers*!?. Ar. 5©

Dom komisowy
(2460)

pod firmą

SIEG & JOSEFOWiTZ,
którego celem będzie pośredniczyć w załatwianiu interesów tah. bankierskich jak 
zbożowych na giełdzie i placu tutejszym.

Zapewniając punktualne i rzetelne wykonywanie łaskawie nam powierzonych zleceń, 
pozostajemy z wysokim szacunkiemSieg <fe Josefowitz«

Ameryk, patentowana
Lmachina do dojenia krów.

Korzyści tćj machiny, która sama doi, przechodzą, wszelkie pojęcie 
a nadzwyczaj szybkie rozpowszechnienie aparatu tego jako tćż niezliczone 
świadectwa posiadaczy, używający tćj machiny, są najlepszą rękojmią jćj 
praktyczności. (2493)

Aparat ten wyrabiany jest z najdelikatniejszego srebra a kosztuje 
6 tal. wraz z dokładnym przepisem użycia. Do nabycia jedynie przez kupca

Leopolda Teweles w Chełmnie.

Dnia 14 l>. m.
odbędzie się w Czerniejewie w lokalu p. Pierańskiego

licytacya na drzewo suche.
Bliższe warunki w terminie ogłoszone zostaną.

15© metrów olszowego szczepowego,
5© .. flirzozowego
©O 
5© 

!5O©

(2489)sosnowego 
dębowego ,,
pieńków dębów., sosnowych 

15© kupek gałęzi.
Zarząd leśny.
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Berlin, 1 maja.

Niemieckie papiery.

Dobrow. poż. państw. 
Prusk. poż. ukonsolid. 

dito dito dito

i

— P- 
104 p.
96i p.

Obligi długu państwa 
Prera. poż. pańs. z 1864

3| 89 p. ,i
3| 126| p.

Listy zast. wschodnio- 
pruskie 3| 831 p.

dito 4 92i p.
‘U o 4ł 100 p.
dito 6 — PŁ

Lis .zast. pozn. (sowę) 4 90£ p.
dito dito szląskie 3ł - ż.

dito lit. A. 4 — ph
dito nowe 4 — ż.

Zachodnio-pruskie 3| 81| p.
dito 4 901 p.
dito 100 p.
dito 11 serya 5 105| ź.
dito nowe 4 90J p.
ditto ditto 4i 100 p.

Listy rent, poznańskie 4 931 p.
dito pruskie 4 941 i.
dito szląskie 4 95 ż.

Akcye bankowe.

Bergsko-march. bank
Berliński bank (stare)

4 96 pi.
4 1111 p.

dito dito (nowe) 4 104| p.
Berlińs. stowarz. bank. 5 140 p.

dito dito kasowe 4 283 p.
Berlińs. bank lombard. 5 74ł Dj
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers.

4 97 ł.

i produktów
Berliński bank produk.

5 96ł p.

i handlu.
Wrocław, bank dyskon.

4
4

su

dito prow. weksl. 4 104 ż.
dito weksl owy 

Centr. bank budowl.
4 114| p.
5 355 p.

Contr, bank stowarz. 4 125£ p.
Darmstadzki bank 4 175 pł.

dto zwany Zettelbank 4 107ł p.
sawski bank kredyt. fr. 139 ż.

Niemiec, bank hyp. w
Meiningn.

Niem. bank Union.
Ł
1

.05 p.

.08¿ pł.
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt.

1 266 pł.
1 1131 p.

Hanowerski bank > L061 p.
Kwileekiego i Sp. bank 5 861 p.
Magdeb. stów, bankowe 4 105 p
Magdeb. bank pryw. 4 1051 p.
Meinigski bank kredyt. 4 !37| pł.
Austryack.zakład.kred. 5 206-Hi P-
Austr.-niemiecki bank 4 1201 P-
Wschodnio-niem. bank. 5 891 p.

dito dito produk. 5 69J p.
Poznańs. bank prowinc. 4 1091 p.
Pozn. bank prow. weka. 
Pruski bank

4 88 ż.
180 pl.

Pruski zakład kredyt. 
Prowincyonal. stowarz.

4 114 p.

dyskont. 5 1581 pl.
Szląskie stowarz. bank. 4 147 p.
Tellus, stów. ban. poz. 4 112 p.

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 14 1112 p.
dito Nordend. 4 90 p.

Niemieckie tow. budo. 5 81 p.
Stowarzysz, immol. 4 104 p.
Browar Gratweil 5 104 p.
Niem. stów. ind. stal lit. A 5 104 p.

dito dito lit, B.
Dortmund Union (stare)

5
5

103% p.
161% p.

dito dito (nowe) 5 153 p.
Huty Hoerder 5 151% p.
dito Laura 5 232 p.
dito Lauchhammer 5 107% p.
dito Marienhiitte 5 117 p.
dito Massener 4 102 p.
dito Redenbtitte 5 105 p.

Erdmannsdorf przędz. 5 84£ p.
73 p.Hoil'mann’a fabr. wag. 5

Kramsta fabr. 5 105} p.
Berln. Passage. 6 96 p.

Akcye zakładowe i obligacye kolei 
żelaznych.

Akwizgrań.-mastryoh. 4 42| pł.
Bergsko-marchijska 4 114-3% p.
B erhńsko-zgorzelicka 4 107| pł.

dito szczecińska 4 187 p.

GRIMAULT& G l
Są to wyborne cukierki złożone z dwóch 

substancyi znanych w medycynie ze swych 
własności łagodzących i uśmierzających sku­
tecznie kaszle, rozjątrzenie w 
piersiach, katary uporczywe. 
Cukierki te łącznie z Syropem nadfosforanu 
wapna używają się dla uśmierzenia mocnego 
kaszlu (połączonego z odpluwaniem i koklu­
szem.) (1818|

Dostać można w Poznaniu w składzie ma­
teryałów aptecznych p. Barclkowwskie­
go i w aptece Dra. Mankiewicza.

mm
Musztarda w liściach

do Sinapizmów
przyjętych w szpitalach paryzkich, w am 
bulansach i szpitalach wojskowych, w mary­
narce francuskiej i w marynarce królewskiej 
angielskiej. (1815)

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmią do 
skonałości PAPIERU RIGOLLOT, który w 
jednej chwili może być przygotowany, odzna­
cza się czystością i łatwością użycia.

Wymagać należy, aby _
się na nim znajdował 

pis, jak obok: P. RiOOLLOT.
Par-żu u fabrykanta, rue Vieille du 

Temple, 26; w Poznaniu w aptece p. Dra 
Mankiewicza i u R. Barcikowskiego w 
Bazarze; w Krakowie w aptece pana Tra-n- 
czyńskiego ; we Lwowie w aptece p. Mi 
kolascha.

Wyskok mięsny Tow. Liebig Company
z Fl*ay-9Sesitos w Ameryce poludn.

Najwyższe odznaczenie na wystawach
Paryż 1867 - Havre 1868 - Amsterdam 1869- 

Moskwa 1872-Lugdun 1872-Paryż 1872.
HrflWiGilW ieżeli ua ka^3ym garnku znajdują się poniżej 

■- J a«» sk j’ł ** ’’ lizil »» J , stojące podpisy a na etykiecie nazwisko J. v.
Liebig niebieskim kolorem jest wydrukowane.

Skład hurtowy u korespondenta Towarzystwa

pana Alfonsa Peltesollll w Poznaniu.
Do nabycia u pp. W. F. Meyera Co., aptekarza M. Elsner», Br. 

Anderscli, aptekarza Br. Maukientczn, JT. Hf. Łeitgehra, aptpka- 
rza Ci. Brandenburga. A. Cichowicza, Jlakóba Appla, Al­
berta Classen’a, Ed. Stiller’», BI Kirsten Wwy, K. Barciko- 
wskiego, Ed. Feekerta jnn., T. Inizińskiego, aptekarzów A. 
PAiliiM, Gust. Belniann’a, med. ases., ł roiumb w Poznaniu; W. Ki» 
pałowskiego w Wągrowcu, IAaróla Wereker’a w Margoninie, A. Be- 
gner’a w Kcyui, A. Schillngfa w Żninie. (110)

HYDROCLYSE nowa klyzopompa wydoskonalona o ciągłym wytrysku.
Jedyna, jaka istnieje bez tłuczni i bez sprężyny,

______ ________________nie potrzebuje nigdy reparacyi. Zamknięta w małem
pudełeczku, ’ bardzo wygodna w podróży. Cena dostępna. W Paryżu u wynalazcy p. 
Naudinat, rue de Jcuy 7., w "(audinat, rue de Jcuy 
Mankiewicza.

Poznaniu u R. Barcikowskiego i w aptece p. Dra 
(1835)

Znakomite powodzenie tego środka zależy od jego własności sprowa­
dzania na powierzchnią ciała zapaleń i irytacyi, które dotknęły najżywo­
tniejsze organa; tym sposobem przeciąga on chorobę na części ciała mniej 
delikatne i daje większą łatwość uleczenia takowćj: Najznakomitsi lekarze 
zalecają go przeciw katarom, nieżytowi, oskrzeli chorobom 
gardlanym, goścowi bólom w krzyżach etc.

Użycie tego papieru bardzo proste, jedyne przyłożenie wystarcza często 
i pozostawia tylko lekkie swędzenie — Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu.

Dostać można w Poznaniu w aptece Dra, Mankiewicza i u R. 
Barcikowskiego w Bazarze; w Krakowie i we Lwowie w aptekach 
PP. «?. Tranezyiiskiego i P. Mikolascha; w Warszawie w 
składach materyałów aptecz: PP. Eerd. Aug. Ciał lego, Ł. Spiessa 
i J. Mrozowskiego. (1816)

Zdrojowisko żolowe 
jod I forom zawierające

Goczałkowice p. Pszczyną w G. S.
Punkt zatrzymania się Kolei po prawym brzegu Odry.

Otwarcie dnia S<» maja. Zgłoszenia o mieszkania 
jako też zamówienia na sól kąpielną, skoncentrowane żoły i mydło

d0 ZARZĄDU ZDROJOWISKA.

Zdrojowisko Kónigsdorff-Jastrzęb
w Górnym Szląsku

żoly jod i brom zawierające 1£2 stopnia.
Otwarcie sezonu dnia 16 maja rb.

Wedle urzędowój opinii król, regencyjnego kolegium lekarskiego w Wrocławiu jest zdrojowisko to 
leczące równćin Kupełiifte sławnemu zdrojowisku Elizy w Kreuznacli i zdrojowisku 
Adelaidy w Wyższej Bawary i. Urządzenia są tego rodzaju, że

w każdym względzie mogą zadość uczynić każdej frekwencyi.
Zapytania i zamówienia co do pomieszkać, wody do picia i skoncentrowanych żołów przesyłać należy 

do inspekcyi zdrojowiska. (2219)

kurs papierów na giełdach berlińskiej i poznanskiój
Czeska kolśj zach.
B zesko-grajewska 
Kolońsko-raindeńska 
Krefeld-kępińska 
Galicyjska Karola Lud. 
H ills.-żóraw.-gubeńsk. 
Hanowersko-altenb.
Kolśj Rudolfa 
Leodium-Limburg. 
Wa.chijsko-poznańska 
Magdeburg-halb. 
Górnoszląs. kol. lit.A.C.

dito lit.B.
Austr.-franc. kolśj pań. 
Au itr. półn. zachodnia 
lito poł. państ.[(Lomb.) 

Wsetiodniopmska kol.
południowa 

K I. po praw. brz. Odry 
Reichenberg-pard, 
Nadreńska

dito lit. B. 
Reńska kolej (Nahe) 
Rumuńska kolśj 
Rosyjska kolśj państ. 
Schwajc-Union 

lito zachód. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko-bydg.
W ars zawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. z pr. p 
Krefeld-kępiń. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p 
Marchijsko-pozn. z pr. p.

104} p.
36 p.
151-50} p. 
5lf P- 
102£ p.
56} pł 
73 p.
76} pł.
314 p- 
54} pł.
130 p.
178} pł.
155% p. 
205}-4}-} pł. 
130}-31 pł. 
117-164 P-

i.
125} pł. 
76} P- 
1401-40 
93 p.
414

52
100

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 4 66 } pł.
dito papier, 
dito losy z 1851.

4
4

6!
96

} pł. 
P.

dito losy z 1858 fr. 118 p.
dito losy z 1860 s 94 t P-
dito losy z 1864 fr. 99 1 P-

Rosyj. poż. prem. 1864 5 128} ż.
dito dito 1866 5 12 P-

Rosyjsk.pols. obligacye 4
skarbowe I 76) ż.

Pols. listy zast. III am. 4 1 75 ż.
dito nowe 5 75 P-
dito likwidaoyjn. 4 63 P-

Ameryk, poż.oez. 1881 6 j 99) P

Ameryk, pożycz. 18: 2
dito nowa 

Renta francuzka 
Rumuńska pożyczka 
Pożycz, turecka z r.1865

dito z r. 186 9

96} p.
96} p. 
86 p.
— Pt- 
52 p. 
62} ż.

iPrus. zakład kredyt.
szląskie stowarz. bank, 
rellus’

115 ż. 
146} ż 
112 ż.

Papiery pruskie.]

Moneta w złocie, srebrze i papierach.

Fryderyksdory
Szt.
20 113} pł.

Napoleonsdory 1 5. 10} pł.
Imperyały
Dolary

1
1

5. 15} ż.
-------ÈP

Złoto w sztab.łunt oeln. -------żą.
Śrebra funt celny — Dł.
Austryack. noty bank. 91& p.
Rosyjskie noty bank. 80} pi.
Francuskie noty bank. 79} p.
Dyskonto wekslowe 5

dito lombardowe 6

Poznan, 2 maja.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 3} 98 ż.
Nowe listy zastawne 4 90} p.
Listy rentowe pozn. 4 93} i
Prowinc. obligacye 5 100} p.
Powiatowe obligacye 5 100} p.
Powiatowe obligacye 4} 92} p.
Obligacye miejskie 4 90 ż.

dito dito 5 100} p.
Szląskie listy zastawne 3} 83 p.
Szląskie listy rent. 4 94} ż.

Akcye bankowe.

ruska poż. ukonsolid. 
dito dito.

obrowol. poż. państ. 
rem. poż. państ. 1855 
bligi długu państwa.

96| p. 
104 ż. 
100} p. 
126 p. 
89 p.

Krajowe koleje.

Akwizgr.-mastr. akc. z. 4 42) p.
Berl.-zgorz. akc. z. 4 • 107 ż.

dito póin. pr. p. 5 64 p.
Bergsko-marchij. akc. z. 4 115} p.
Kolońsko-mind. akc. z. 4 152 ż.
Krefeld-kępiń. ak. zak. 5 88 p.
Halsko-żóraw.-gub. ak.z 4 56} p.

dito z praw, pierw. 5 7-3} p.
Hanowers.-altenb. akc. z. 5 73} p.
Mag.-halb. akc. z. 4 130 ż.
Marchijsko-pozn. akc. z. 4 55 p.
Doluo-szl.-march. akc. z. 4 90 p.
Górnoszl. lit. A i C. ak. z. 3} 178 ż.

dito lit. B. akc. z. 3} 156 p.
Wsch. prus. poł. akc. z. 45} ż.
Kolej po pr.. brz. Odry

akcye zak. 5 126 p.
Reńska kolej akc. z. 4 142 ż.

dito (Nahe) akc. z. 4 42 p.
Starogardzko-pozn. ak.z 4} 99 ż.

Zagraniczne koleje.

Beri, stowarz. bank. 5 141} p. Czeska kolśj zach. ak. z. 5 105 p.
dito dysk, komand. 4 268 p. Brześć.-grajew. akc. z. 5 36 ż.

Wróci, bank dysk. 4 111 ż. Kolśj Elżbiety akc. z. 5 110 p.
dito dito wekslowy 4 124 p. Galie, kol. K. Lud. ak. z. ó 102%d.

Kwilecki, Potocki i Sp. 5 88 ż. Kolśj Rudolfa akc. z. 
Leodyum Limburg. ak. z.

5 75} ż.
Meiningski bank kred. 4 138} p. 4 31} p.
Niemiec, bank hipot. w Aust. franc. kol. pńst. ak. 5 204} p.

Meining. 4 105 p. dito półn.-zachod.ak.z. 5 130 p.
Wschod.-niem. bank 5 87-88 p. dito poł.-państ (Lomb.)

dito produk. 5 — ż. akcye zak. 5 116 p.
Austr. zakład kredyt. 5 195 p. Reichenb.-pardub. ale. z. 4 76} ż.^
Pozn. bank prowinc. 4 109 ż. Rumuńska kol. akc. z. 5 45} p.

dito prow. i weks. 4 89 p. Rosyj. kol. państ. ak. z. 5 91 p.

Drakiem i Nakładem drukarni J, I. Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.

Przewóz wychodźców
parowcem

zHaniburgadoNowego Jorku
na inne europejskie porty 3 razy ty. 
godniowo po jak najtańszych cenach 
przez koncesjonowanego przez władz, 
ekspedyenta (2492)

Augusta Beiirens’a
17 Stubbenhuk, Hamburg.
Na frankowane zapytania wszelkie 

bliższe objaśnienia bezpłatnie.

Zarząd leśny
w Czerniejewie

ma z wolnéj ręki każdego czasu do
sprzedania (2490)

deski sosnowe
rozmaitego gatunku f", i f" grube 
rozmaitej długości i szerokości p0 
przystępnych cenach, jako tśź hoks 
czyli obrzynki od desek,

Dnia 28 kwietnia rb. wieczorem o godz, 
10 uciekla między Kobylnikami a Poznań
niem mała siwa klacz dzie- 
więć lat mająca. Kto ją odprowadzi otrzy. 
ma nagrodę. S. ’ńarschaiier 
(2499) w Stęszewie.

Folwark Mieściska
ulica t. z. Starostwo cr. 460 m. 
jest od 1 lipca rb. do wydzieraa. 
wienia. Bliższych wiadomości udzieli 
Dom. Durowo p. Wągrowiec

(2480)

(2482)
nu sprzeuania w
golewie p. Książt

Panów Dziedziców okolicy 
Stęszewa pozwalam sobie niniejszćm 1 > 
zawiadomić że od lj czerwca rb. gotów ilh 
jestem zawierać kontrakty na odbiór 
skórek cielęcych po -S- sgr.fctó 
z podwyżką miesięczną. Skórki z ro­
czniaków za tę samą cenę. Za dobre 
skórki większym Dominiom płacę 4} 
do 5 sgr. (2498)
S. Warszawski
 w Stęszewie.

tlzi

rod
iii

Agronoma XÏH
Wiśniewski w Miłosławiu,

(2459)

rai
mn

FW Siemianicach pod Kem U)
pneni potrzebny jest dobry

kucharz
od 1 lipca r. b. Chcący przyjąć te« 
obowiązek mogą się zgłosić listowni« 
fr., załączając swe zaświadczenia i wa­
runki. Adr: Siemianice p. Opatówbiw, 
W. X. Poznańskie. (2458)

Bom. Ostrobiidki p. Miejską Gór­
ką, poszukuje od św. Jana r. b. zdatnego i 
trzeźwego (2464)kucharza,

10t'
Tzei

ZIM

roji

kawalera lub z małą familią.
Dominium Strzemkowo 1«

Inowrocławiem poszukuje od św- 
Jana zdatnego i trzeźwego

kucharza, kawalera.
Zgłoszenia franko wraz z odpisem 
świadectw. (2491)

rał

i .neniL obrony, 33 lat| mając)) 
Łtt-omu żon., w piśmie polskićmi 
niemieckićm doskonały, poszukuje za­
raz lub od 1 lipca miejsca. Łaskawi 
adresy uprasza się złożyć w Red, 
Dzień. Pozn. pod Nr. 2494,

Szwajcar. Unia akc. z. 4 24f P-
dito zachód, akc. z. 4 ó2| p. i

Tamines-land. akc. z. 4 17% p. W
Warszawsko-bydg. ak. z. 
Warszawsko-wied.ak. z.

4
5

— P- 
85 p.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 6 ż.
dito 1885 6 97} ż.

Włoska renta 5 60| ż.
dito akcye tytun. 6 625 ź.
dito obligacye tyt. 6 92} p.

Austr. noty bank. — 91Í ż.
dito renta papierowa 64} i.

Austr. renta srebrna 4 66} p.
Pols. lik. listy 4 63 ż.
Ros. listy zast. na grn. 5 89 p.
Ro,a.-amer.-poż. z 1870 5 93} ż.

dito 1871 5 91} p.
Ros. noty bank. — 80¿ p. ,
Poż. tur. z 1865 5 52 ż. ,

dito dito. z 1869 6 63} P- ,

Losy.

Brunświckie — 25 Jp. i|
Bukaresztskie — — ż. B
Kolońsko-mindeńskie 3ł 94 p. j,
Finlandzkie 10 ż.
Austr. losy (60) — 94} p.
Medyolańskie — — ż. «
Meiuingskie 5 4} p.
400 frc. losy tureckie 3 168 p.

Akcye przemysłowe.

Centr. bank bud. Bcrlin.|5 355 ż.
Berlin, kantor drzewa. 4 112} ż. ‘ł
Erdmannsdorf przędz. 5 85 p. kto
Hoffmann’» fabr. wag. 5 74 p.
Huta Hoerder 5 152 ż.
Stowarzysz, immobil. 4 W p. L
Kramsta fab. 5 — P- )
Huty Lauchhammer 5 110 pi. ’1«
dito Laura 5 232 ż. tj.
dito Marienhiitte 5 117 ż.

Pozn. bro. (Fcć-lacldoss) — 100 ż 1,
dito bank budi^vl. - P- L?

Huty Redenhiitte |5 106 p. fh
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